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Dożynki
Dożynki, owo tradycyjne, wesołe zakończenie żniw 

zabawą, w tym roku duizynają nadzieją drobnego rol­
nika na urodzajny, obfity rok, na poprawę ciężkiego 
położenia, w jakiem się wieś znajduje.

łw n em  bowiem jest, ie  zbiór żyta i pszenicy 
wypadł naogół słabo: z morgi 5—6 kóp, kopa sypie 
przeciętnie pół korca, nie mówiąc o klęskach elemen­
tarnych; cała nadzieja w ziemniakach, jeśliby i one 
chybiły, obawiać się należy przednówku zaraz po zbiorach.

Pamiętać zaś należy, że tegoroczny przednówek 
należał do niesłychanie ciężkich.

Dzięki kwestjonerjuszowi, roze słanemu przez posłów 
z Klubu „Piasta" do naczelników gmin w powiatach 
województwa krakowskiego, uzyskało sil; wierny 
obrai położenia wsi.

Dla orjentacji podani zestawienie z trzech różnych 
powiatć™ a to: wadowickiego, brzesniego i kolbu- 
szowskiego.

Sprawozdanie naczelników z 50 gmin

powiate wadowickiego
zawiera następujące cyfry:

Ilość rodzin, mających wystarczające zapasy żyw­
ności do nowych zbiorów —  2 086,

Ilość rodzin, mogących dokupić żywności za własne 
pieniądz —  2.715;

natomiast 1L153 rodzin musiało zapożyczać się 
na dokupno żywności,

z tego 3 221 rodzin należy do całkiem biednych;
Ilość bezrobotnych — 2.812.

W  p o w i e c i e  b r z e s k i m
wypełniło kwestjona^jusze 95 jmin, które zestawione 
dają następujące cyfry:

Y 10-ciu gminach nie było ani jednej ro­
dziny, któraby potrafiła wyżywić się z własnych
zapasów, w innych było ogółem tylko 1.478 rodzin, 
mających własne środki żywności do zbiorów;

2.031 rodzin mogło dokupić żywneśc za własne 
pieniądze;

natemiast 13.197 rodzin musiało pożyczyć,
l  z tego 1.875 lodziu nalbży do zupełnie biednych; 

Liczba bezrobotnych —  6.617.

Powiat kolba szowski.
Sprawozdanie z 44 gmin podaje ilość rodzin, 

mających zapasy do nowych zbiorów na 1.789 rodzin; 
Mających środki na zakupno — 1.807 rodzin; 
7.724 rodzin musiało zapożyczyć się, 

z tego 2.865 rodzin całkiem biednych,
Bezrobotnych 7.802.
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Podobne stosunki panują w innyoh powia­
tach województwa kraKOwskiego.

O czem one świadczą?
Oto o ogromnena, stale wzrastającem zumie­

niu wsi polskiej.
Że zbiory w bieżącym roku nie przyczynią sit, do 

wzbogacenia wsi, to pewne, a tu każdy ma rozliczne 
zobowiązania, długi, płatne po żniwach.

W  tych warunkach mowy niema o postąpię go­
spodarczymi poważnie liczyć się trzeba z cofaniem 
się kultury rolnej.

Zamiast wzrastać maleje konsumpcja nawozów 
sztucznych.

_ Który chłop sprowadza teraz młocarnię, młynek 
i inne narzędzia gospodarcze? Dawniej, przed wojną, 
można było przynajmniej wyjechać do Ameryki, do Prus, 
stamtąd napływały pieniądze; dziś świat zamknięty, 
wewnątrz państwa zastój, co poczną te masy lud­
ności wiejskiej, skupione na działkach jedno-, dwu-, 
lab pięcio-morgowych.

Jest to bardzo poważny problem, doniosłe dla na­
szej przyszłości zagadnienie, którego, niestety, obecny 
rząd zupełnie nie docenia, co gorsza, owo lekceważy.

Dość wspomnieć, że gdy „Piast14 ogłosił wyniki 
ankiety z paru powiatów, niektórzy starostowie rozesłali 
do naczelników gmin okólniki, które cyfry, podane przez 
tychże naczelników, nazwały kłamliwemi, sprawozdanie 
„Piasta44 —  działaniem na szkodę państwa.

Zamiast samym zebrać potrzebne cyfry i fakta, 
poznać rzeczywisty stan powiatu, władze administracyjne 
obywatelską, społeczną pracę „Piasta44 piętnnją, jako 
antipaństwową, zapominając, o czem już przed wiekami 
wiedzieli chińscy mandaryni, że gdy miast ryżu (względnie 
żyta-pszenicy czy owsa), lud łzy sieje,

z pól niedolę zbiera,
w nędzy cały kraj niszczeje.
Ź le się kończą takie dzieje, gdy miast ryżu 

lud łzy sieje, z pól niedolę zbiera.
W  tern położeniu, w jakiem się wieś znajduje, 

zapowiedź rozciągnięcia podatku dochodowego 
na gospodarstwa niżej 15 ba, pozbawienie ind- 
ności wiejskiej kredytu w Państwowym Banku 
Rolnym, bo te drobne kwoty, jakie wieś otrzymuje, 
są kroplą w morzu, wmawianie prasy rządowej, że rok 
jest dobry —  jest zapoznawaniem sytuacji, krótko­
wzrocznością, która przygotowuje dożynki, ale bie­
dzie i nędzy, wycieńczeniu k głodowi, z którycb 
nigdy i nigdzie nie wyrasta dobrobyt, siła i potęga 
państwa, lecz jego słabość i przeróżne niedomagania, 
a nawet powolny upadek.

J a n  B ro d a c k i.

CZY JUZ HACftfil
WSZYSTKIE PODRĘCZNIKI

żądajcte z k tlę  trni

M.
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Z a p o w i e d ź  
:n o w ye h  p o d a tk ó w * .

Minister skarbu Czechowicz zapowiedział publi­
cznie wprowadzenie stałego podatku majątkowego,
a mianowicie majątki idio 6.000 zil byłyby wolne od po­
datku majątkowego, od 6 do 15.000 zł płaciłyby 4% od 
warto soi majątku, od 15.000 zł w gór ę -  3%.

Ponieważ dc wartości majątku dolicza się bu­
dynki, a te są teraz drogie, obowiązek płacenia podatku 
majątkowego spadnie na parumorgowych „bogaczy44.,

Nadto zamierza minister skarbu wprowadzić po­
datek dochodowy.

Podatek ten składa się według nowego projektu 
z dwóch części, z talk zwanego. podatku cząstkowego 
(cedularnego), obciążającego poszczególne źródła do 
chodu, oraz z talk zwanego podatku uzupełniającego, 
obciążającego całość dochodu danego obywatela, bez 
względu na jego źródła.

Przy cząstfeoiWem opodatkowaniu stopa procen-s 
towa wynosi:

10% od dochodów z gruntów, z budynków oddal* 
nych w dzierżawę z kapitałów pieniężnych i rent 
i wszelkiego rodzaju czynności dzierżawnych.

8% od dochodów z przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, oraz z grundrw, uprawianych przez 
właściciela.

6% od wolnych zawodów i wszelkich innych za* 
trudnień w celach zarobkowych, uposażeń służbowych, 
i  emery tur.

Natomiast przy podatku uzupełniającym istnieje 
tylko jedna skala podatkowa progresywna, dochodząca 
do-25%.

Wolne od opodatkowania zostaje tylko 1.000 zł.
Podarek ten obciąży przedewszystkiem właści* 

cieli gospodarstw niżej 15 ha, którzy dotąd wolni są) 
od płacenia tegoż i tc jego główny cel.

Kiedy nastąpi wprowadzenie tych podatków?
Minister chciałby jak najprędzej, zaraz, niestety) 

pełnomocnictwa dane rządowi przez Sejm me rozcią* 
gają się na podatki, a ponieważ od Sejmu obecnego nie 
spodziewa się minister uzyskać uchwalenia powyż­
szych poóaitkcćw, przeto odkład.’, przedłożenie projektu 
do następnego Sejmu, licząc, że ten da większość 
obecnemu rządowi,

Oby się tylko nie przeliczono.

„Rząd pracy“ przy pracy.
W  przeciwieństwie do wszystkich dotychczas®* 

wyctlr rządów nazwał prof. dr Bartol swój rząd rządem; 
pracy.

W  wielkiej prc gramowej mowie z -dnia 19-go, 
lipca 1926 r., domagając się pełnomocników, zapowie­
dział odnośnie do ministerstw.: robót publicznych, co' 
następuje:

„W  zakresu ministerstwa robót publicznych po* 
czynione zostały daleko idące przygotowania, do likwi­
dacji tego, resortu. Zapewni to bardziej jednolitą po*
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litykę komunikacyjną i pozwoli na oszczędności per- 
sonału” .

Zapowiedź tę powitał ogół społeczeństwa z wiel- 
kiem zadowoleniem.

W  Polsce jest za dużo ministerstw, za dużo biu­
rokracji, zioniasit co mają, iść pieniądze na roboty pu­
blicznie zjada je ministerstwo robót publicznych i pod- 
iwlaidne mu organa.

Wobec zapowiedzi p. premjora o daleko idą­
cych przygotowaniach do likwidacji ministerstwa ro­
bót publicznych, należało się spodziewać rychłego znie­
sienia tegcż ministerstwa. Dziś mamy koniec sierpnia 
od zapowiedzi p. dra Bartla, minął roik, a ministerstwo 
idalej istnieje, ba, na czele jego stanął eks-premjer Mo- 
raczewski, osobisty przyjaciel marszałka Piłsudskiego 
i nietylko niema mowy o likwidacji tego ministerstwa, 
ale można napewno przyjąć, że raczej wszystkie inne 
ministerstwa uległyby zwinięciu, niż ministerstwo1 ro­
bót publicznych.

Poco w takim raizie było głosić z trybuny sejmo- 
jwej o daleko idących przygotowaniach do likwidacji, 
eo względu na bardziej jednolitą politykę komunikacyj­
ną i oszczędność personelu?

Jeśli zniesienia ministerstwa robót publicznych 
Idomagaly się wEjlędy poważne, rzeczowe, potrzeba j j j e -  
jdolitej. polityki komunikacyjnej i względy oszczędno­
ściowe, dlaczego ich poniechano?

Jeśli zaś tych względów nie było, dlaczego p. pre- 
jnjcr zarządzi! daleko idące przygotowSia do likwida­
cji, któie to przygotowania bezfwątpłenia kosztowały 
pracy i pieniędzy?

Na pytania powyższe należałaby się społeczeń­
s t w u  odpowiedź —  niestety, na każdym kroku 
jw każdej dziedzinie widzi społeczeństwo takjj rozbrat 
między zapowiedzią a wykonaniem, że przestało 
przywiązywać wagę do obietnic, przerzeezeń, haseł, 
jwie doskonale co sądzić o rządzie pracy i jego pracy.

Wielki Mongoł kroczy.
„II. Kurjer Codzienny” szczerze i bez zastrzeżeń 

popiera rząd obecny, tern przykrz,ej też czytać nastę­
pujące uwagi, zamieszczone w .oumorzą z dnia. 18 sierp- 
pia b. r. pod wiele mówiącym tytułem:

„W IELKI MONGOŁ KROCZY” ,
Czytamy tam:
„W  porównaniu z zagranicą widzimy u nas zbyt 

imało postępu, a nawet, co gorsza obserwujemy stale 
pogarszanie się sytuacji, utrwalanie systemu i ducha 
tego, oo Oikreślamy pojęciem ,,mongolsze-yzny“ nawro­
tem do metod wschodu.

Weźmy dla przykładu sprawę paszportów,
Za granicą dziś ustało już molestowanie Bogu 

ftucha winnego podróżnego kwesrjamj paszportowemi, 
Szczęśliwcy, wracający z Paryża opowiadają, że w ho­
telach nikt nigdy me oglądał im paszportu i nie odbie­
rały go, lecz wystarczało wypełnienie karty meldunko­
wej. To samo w Szwajcarji. 'Wszędzie widzimy bowiem 
tendencję powrotu dodawnyćh, normalnych, przedwo­
jennych stosunków.

Spróbujcie a przekonacie sią
że dotychczas paliliście papierosy w bibułce lichej, a co najwyżej 
średniej. —  Kilka groszy, wydanych na książeczkę bibnłek 
„Herbowo11 przekona Was, że możecie i powinniście używaó 
bibułkę tylko najlepszą. Żądajcie bibułek „Herbewo” w każdym 
sklepie tytoniowym.

fta każdej książeczce jest nasza firma:

JE2 R  B  JE  W  O "
HER-liczka BE-łdowski WO-łoszyńskl

Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 
d>ółka akcyjna w Krakowie. 6so 31 o

U nas inaczej.
Spróbój się obywatelu i obywatelko, ruszyć' 

gdziekolwiek bez „dowodu osobistego” —  lub bez pa-* 
szportu, a pożałujesz tego! U nas bowiem w całej pełni 
przywrócono kult wschodniej zacady, że „człowiek 
składa się z ciała, duszy i paszportu” —  i u nas do-* 
tycbezas jeszcze nie zdołano zauważyć, że każdy ban­
dyta, włamywacz —  ba! —  każdy szpieg i bolszewik 
posiada dokumenty w porządku {i to rozmaite doku­
menty), i że policja zamiast używać ogromnego, sztabu- 
funkcjonarjuszów do kontrolowania miljonów paszpor­
tów spokojnych bywateli [ tracić moc czasu i sił na nie­
potrzebne biurokratyczne 'Czynności, powinna raczej 
umieć wyśledzić tychże bandytów, szpiegów i bolsze­
wików —  a co podobno udaj3 się i w krajach, gdzie 
przymus paszportowy wcale nie istnieje.

A  z jaką gracją i delikatnością mongolską wyko­
nywana bywa czasami kontrola paszportów, o tem mo­
że ocś opowiedzieć austrjacki poseł p. Post, do którego 
pokoju w hotelu w Bielsku o godzinie 2 w nocy zastu­
kała policja, żądając legitymacji!

Za czasów ochrany talio wypadki były na po­
rządku dziennym, alias nocnym. Wszak do rewizji naj­
lepiej nadajepię noe. Po co czekać d l rana, żeby oby­
watel był wyspany? Zbudzony ze snu, więcej ma re­
spektu przed potęgą władzy, która zarządziła rewizję!

A  więc niechże i w przyszłości policja rewiduj© 
paszporty spokojnych podróżnych po północy! Taka 
kontrola dostarcza miłych wrażeń, utrwala się w pa­
mięci i mile pachnie duchem wschodu, od którego 
„zgniły zachód”  uczyć się powinien.

Przy takim systemie kontroli nic bardzo dziwić 
się można, że bandytyzm tak zuchwale sobie w Polsce 
poczyna.

Kronika codzienna notuje coraz liczniejsze na­
pady. coraz liczniejsze boje z bandytami, uzbrojcnemi 
w rewolwery, zamachy nietylko na automobile, ale już 
na posterunki policyjne (jak ostatnio w Wawrze pod 
Warszawą (!!), rabunki i kradzieże. Rozgrywają się 
cfręśtc sceny, godne Wild Wostu, bezpieczeństwo pu­
bliczne zanika —  a policja?

Policja kontroluje paszporty, a wobec bandytów, 
grasujących coraz zuchwaiiej, okazuje się nieraz bezsil­
ną lub nawet obojętną z© względu na własne bezpie­
czeństwo.

Czapka monomaoha rzuca cień ©oraz szerszy.,, 
„Wielki Mongoł”  kroczy, pą Polsc® 8iodiuioss%s®niI 
batami.*
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WI««iom®ści 
z Folshl i ze świata.
Sejm zażądał zwołania sesji nadzwyczajnej,

W dniu 27 sierpnia b. r. p. Marszalek Sejmu Ra­
taj wysilał do p. Prezydenta Rzeczypospolitej ■ pismo 
z podpisami posłów, domagających się na zasadzie ar­
tykułu 3 ust. z dnia 2 sierpnia 1926 r. zwołania Sejmu 
na sesję nadzwyczajną. Do pisma tego dołączono jedno­
brzmiące żądanie następujących klubów poselskich: 
P. S. L. „Piast", „Związku Ludowo-Narodowego'', 
„Chrześcijańskiej Demokracji", „Chrześcijańsko Naro­
dowych", „Wyzwolenia" i P. P. S. Treść żądań jest na­
stępująca: Na zasadzie artykułu 3 ustawy z dnia 2-go 
sierpnia 1926 r. zmieniającej konstytucję z dnia 17-go 
marca 1921 r. zgłaszamy żądanie zwołania Sejmu na 
sesję nadzwyczajną. Jednocześnie wysłany był wniosek 
Senatu tej samej treści, podpisany przez senatorów wy­
mienionych klubów. Ponieważ w myśl art. 25 konstytu­
cji, zebranie Sejmu po wręczeniu wniosku domagają­
cego się zwołania Sejmu ńa sesję nadzwyczajną wonno 
nastąpić w ciągu dwóch tygodni, więc sesja nad- 
ewyecajna rozpocznie się około 19 września.

Sprawa tajemniczego zniknięcia gen. Zagórskiego
Bratanica generała Zagórskiego zwróciła się li­

stownie do Prezydenta Rzeczypospolitej z błagalną pro 
ibą o jasną odpowiedź et> dzieje się z generałem Zagór­
skim,

Kolonizacja pogranicza polskiego.
Rząd niemiecki opracował na szeroką skalę za­

krojony plan osadniczy na Górnym Śląsku po strome 
nteamoókiej i Śląsku Opolskim. Jedna trzecia wielkiej 
.własności ziemskiej została przeznaczona na parcelację. 
7. tego wypadnie na Górny Sląsik 43 tysiące hektarów, 
i, na Śląsk Opolski 144.000 ha. Według obliczeń na roz­
parcelowanej ziemi osiedli się do 1C0.000 głów. Jako 
element osadniczy weszliby w rachubę wysłużeni żołnie­
rze Reichsweiry, którym rząd niemiecki zapewni daleko 
idącą pomoc materjalną. Chodzi o to, by na pograniczu 
Polski zamieszkał eiement o dyscyplinie wojskowej. 
Cel polityczny w tej parcelacji aż nazbyt widoczny.

Po egzekucji bostońskiej.
Stracenie dwóch anarchistów Saeeo i Yamzet- 

tiego, o którem donosiliśmy w ostatnim niune- 
rzo „Piasta" wywołało w szeregu miejscowości w róż-, 
nych państwach demontraeje bardzo burzliwe a nie­
rzadko krwawe. W samym Paryżu w czasie walk 
ulicznych, które były następstwem demonstracyj, zo­
stało rannych okołe 200 osób. Również w Szwajcarji 
w Genewie odbyły się burzliwe manifestacje. W Chi­
cago dokonano zamachu bombowego, wskutek które­
go kilka domów stanęło w płomieniach. Demonstracje 
odbyły się w Moskwie, w Hadze, w Lipsku, w Londynie 
t t. d. We wszystkich tych demonstracjach główną rolę 
odgrywali komuniści.

K t o m u n m m  mm  p l e n i ą d ^ t y

Pismo rosyjskiej emigracji „Rul“ , wychodzącd 
w Berlinie, ogłasza wiadomość o pieniądzach wypła­
canych stale komunistycznej pdHji niemiboklSj -1 prźez 
rząd sowiecki. Według tego źródła komunistyczna par- 
tja niemiecka otrzymuje miesięcznie subwencję w wy­
sokości 200.000 aclarów.

K o ś c ió ł  p ra w o s ła w n y  stanął po stronie Sowietów.:
Najwyższy dostojnik kościoła prawosławnego! 

w Rosji, metropolita Sergjusz, który dotychczas bardzo 
energicznie zwalczał rząd sowietów, ogłosił odezwę, 
w której staje po stronie sowietów i wzywa przedsta­
wicieli kościoła prawosławnego, do uznania rządu so­
wieckiego. Zwolennikom kościoła prawosławnego, któ­
rzy prowadzą zagranicą propagandę przeciwko sowie­
tom, odezwa grozi klątwą za dalsze jej prowadzenie.

Zgon przywódcy nacjonalistów egipskich.
.Wielki egipski polityk i mąż stanu Zaghiul Pa­

sza zmarł w Kairc, przeżuwszy łat 77. Zaghiul Pasza! 
był przewodniczącym egipskiej Izby posłów, a przy- 
tern prezesem stronnictwa nacjomałisit y ozn ego. To 
wszystko., co Egipt zdobył dla swojej nieza­
leżności, tio zawdzięcza przeważnie zmarłemu. Po­
grzeb zmarłego odbył się bardzo uroczyście % honora­
mi wojskowemu W pogrzebie wzięły, udział olbrzymie 
masy ludności. , - - j

Wspaniałe dożynki w Spalę.
W  dniu 28 sierpnia odbyła się wspaniała uroczy­

stość święcenia dożynek u Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w Spalę, urządzona przez wspólny komitet, re­
prezentowany przez Centralny Związek młodzieży, 
wiejskiej,, Centralny Związek Kółek rolniczych 
i Związek teatrów ludowych.

Uroczystość ta —  wedle sprawozdania prasy co­
dziennej zgromadziła przeszło 15 tys. ludzi z całej Rze­
czypospolitej od Czerwonych Werhów aż po Bałtyk^ 
od Katowic aż po Zemgałe i błota pińskie w tradycyj­
nych strojach ludowych, budząc wielkie zaintere­
sowanie, zwłaszcza v śrocf obcych. Nadto w charakte­
rze gości p. Prezydenta przybyli członkowie rządu; 
ministrowie Składkew&ki, Jurkiewicz, Niezabytowsłd, 
Staniewicz, Dobrucki, Kwiatkowski, dyr. dep. polity­
cznego M. S. W. dr Switalski, wojewoda Jaazezołt, do-j 
wódea O. K. Łódź gen. mułachowski, naczelnik wy­
działu bezpieczeństwa województwa warszawskiego 
Godlewski, nie mówiąc o kilku tysiącach ciekawych 
z Tomaszowa. Departament kultury i sztuki reprezen­
tował dr Jan Laakau.

0 godzinie 8.30 kapelan przyboczny Prezydenta 
Rzeczypospolitej fes. Bojanek, o,d|pra(Wił mszę św., na 
której był obecny p. 1'rezydent iwraz z zaproszonymi 
gośćmi oraz część przybyłych delegacyy Po mszy św. 
p. 1’rezydent wraz ł  otocz cniem udał się d)o pałacu, de­
legacje zaś zaczęły się ustawiać ula majdania w łą&ib
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spalskim., skąd miały udać się pochodem. Defilada de- 
łegacyj w liczbie 15 tys. rozpoczęła się c godzinie 12 
i trwała przeszło 40 minut, prlpyem przed p. Prezy- 
Idedtem przedefilowały organizacje przysposoffienia woj­
skowego z Tomaszowa, straż ogniowa, Sokoli i Strzel­
cy, dalej delegacje ludu rolnego z caifej Rzeczypospo­
litej, a więc: Kurpie, Huculi, Wielkopolanie, Kaszubi, 
Pciolacj i t. d., oraz delegacja Związku młodzieży slo- 
iwiańsKiej w Pradze czeskiej.

Po defiladzie p. Prezydent Rzeczypospolitej wraz 
z© swem otoczeniem zajął miejsce na tarasie pałacu od 
strony północnej,, gdzie zaczął przyjmować składanie 
darów przez delegacje. Po przyjęciu darów, niektóro 
delegacje, a więc w pierwszym rzędzie krakowskie 
i sandomifeiskie, zaczęły śpiewać okolicznościowe pio­
senki, wyoliwaiiając w nich zarowno p. Prezydenta, ja- 
hso gospodarza Rzeczypospolitej, jaik i Jego małżonkę, 
©raz poszczególnych ministrów. O urn. Niezabytow- 
skim odśpiewano następującą piosenkę: „Minister rol­
nictwa od « hlopa zdaleka, zapatrzył się w rolę, nie wi­
dzi człowieka".

Po południu p. Prezydent wydal na cześć dele- 
gacyj ©raz gośd mankiet, poezem rozpoczęły się zawo­
dy sportowe i zabawa ludowa w losie spalskim. Uro­
czystość przeciągnęła się do późnej nocy i wywarła na 
zebranych gięhokie wrażenie. Jak się dowiadujemy, ży­
czeniem p. Prezydenta jest, aby dożynki odbywały się 
rok roczn5e".

Krzywdy i saaiiżpeia.
Cb na to  m iniste s iw o  o ś w ia ty ?

Zaczyna się właśnie rok szkołhy, trzeba kupić dzie­
ciom podręczniki do nauki. Wcho-dzę do księgarni, proszę 
(0 książkę dio nauki łaciny do IV  Masy g-ijnan azjata ej.

— Ile kosztuje?
— 8 złotych 20 groszy (slówime osiem złotych 20 gr.). 
Cena innych książek podobna; łąjęańo za podręczniki

jog IV-tej kilfiey. giimn. trzeba za-płamSt około 50 złotych, 
Żeby przynajmniej' podręczniki te na drugi nok gbo- 

wiązywały, byłyby dla młodszego syna. ■
Niestety, dawniej jędrna i tasa.ma książka służyła dla 

kilkorga dzieci, dziś co roku nos™ podręcznik!, czwarte, 
piąte i dziesiąte wydarne'-zmienione, ba, w tejsamej szkole 
W jednym oddziale obo-wiąaujo podręcznik — Pawła, w dru­
gim — Gawła. Czy ho nie skandal?

To, oo szkoły wyprawiają z podręcznikami to czysty 
noabój, wyzysk bezczehiy w mitereeie autorów podręczni­
ków i wydawców.

Wydawcą %iężek szkolnych jest podobno Związek 
nauczycieli sizkół wyższych. Oo na to ogól unucizydeMwai, 
©o HtiraHorja, co milniBteireitwo oświaty? Najwyżis^y czae 
położyć kres temu rozbojowi. Jeden za wszystkich.

w p T s y  do rocznej S Z K O L /  
przysposobienia handlowego

KURSY HANDLOWE
przyjmuje kanćelarja T. Nowaka w Krakowie, 

uiica Krowoderska L  17. m

l rifeu  organizacyjnego.
BACZNOŚĆ JAR O SŁA W SKIE !

W  piątek, dnia 9 września b. r. o godzinie 10 ka przed po­
łudniem odbędzie się w  Jarosławiu w  ja li „Stfkoia" powiatowy 
Zjazd delegatów i mężów zaufania P. S. L. „Piast-* z następu^ 
jąoym porządkiem dziennym.-

1) Zagajenie.
2) Sytuacja polityczna i gospodarcza —  referuje poseł 

Gruszka.
3) Dyskusja.
4) W ybory Zarządu i komisji kontrolującej.
5) W olne wnioski.
W szystkie K oła  i gminy winny przysłać delegatów.

Pow. Zarząd P. S. L . „Piast*" w  Jarosławiu.

Obrady P.S.L,Piasty we Lwowie,
Przez całą niedzielę, dnia 28 sierpnia, obradowali 

we Lwowie Zjazd okręgowy Polskiego Stronnictw! 
Ludowego „Piast** na Wschodnią Małopolską, przy
współudziale delegatów ze wszystkich powiatów, w lij 
czibie osiemdziesięciu kiliku osób. Z posłów przybyli:' 
delegat Zarządu główmegc pos. Gruszka, oraz posto 
wie. Ostrowski, Saraniecki, Malik, Posacki, Poznańsklj 
Furmani h., S ipittał, Wiśniewski, oraz senatorowie: Kę 
dzior, dr Biały.

Przedmiotem obiad były sprawy organizacyjne, 
tudzież polityczne i gospodarcze, dotyczące Wschod­
niej Małopolski. W  rezultacie bardzo poważnych, nie­
mal caily dzień trwających obrad, powzięto rezolucję, 
w której zaprotestowano przeciwko obecnemu systemo­
wi, lekkomyślnego i szkodliwego traktOvvania zaga­
dnień państwowycn i rozwiązywania ich kosztem do* 
tychczast wegc polskiego stanu posiadania w dz>edzin>< 
narodowościowo oświatowej i agrarnej. Stwierdzone' 
brak wszelkiej myśl; państwowo-twórczej, chaos w dzie­
dzinie administracji, rezultatem czego jest klęska Pola­
ków do samorządu, a tern s?mem klęska państwowa.; 
Żądano zniesienia szkodliwych rozporządzeń miin, Doi 
brackiego, niezgodnych z obowiązującemi ustawami, 
wprowadzając©mi do szkolnictwa zupełny chaos i za-, 
niięsząnit, domagam© się ostatecznego załatwienia sprar 
wy kontraktów' i wzięcia w obronę prawną nabywców, 
i ćbrktai p&fceiu^i. Zażądano w-końcu otwarcia wszel- 
kieg orodzaju kredytów, wyrażając stanowcze żądanie 
przeprowadzenia wyborów do Sejmu j&szcze w roku 
bieżącym.

Z KRAKOWSKIEGO.
W  dniu 21 sierpnia b. r. przybył do wsi Łuczanowic od 

Stapińskiego najmita Szlama. Prawdziw j Szlama, plótł trzy po 
trzy bez związku i znajomości rzeczy, podając rzeczy niezgodno 
z prawdą. —  Demagogję uprawiał, jak zwykle Stapińśzczycy, 
grunta dworskie rozdat wszystkie zadarino, a opuchłe chłopy 
z głodu, gdy przyjdą do obory „Związku chłopskiego11 sklęsną, 
ale tak dokumentnie, że się też z głodu poprzewracają.

Po bajdach Szlamy zabrał glos b. pjsei, Franciszek Wój­
cik. Punkt za punktem zbijał p. W ójcik  niedołężno w yw ody 
najmity, a przygwoździwszy wszelaKą demagogję i oszcśfr.stwk 
opanował zgromadzenie.
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Nie byli zadowoleni z mowy p. W ójcika domorośli socja­
liści, którzy, jedni i ci sami, wszędzie ze Szlamą chodzą na jego 
zebrania, tak, że zebrania t. zw. „Zw iązkowców11 są faktycznie 
zgromadzeniami socjalistów, nie mających żadnego związku ze 
„Stronnictwem chłopskiem". Jeżeli Stapiński i ]ego „Zw iązek11 
wszędzie ma tylu zwolenników, co w  Łuczanowicach, to będzie 
marne jego zwycięstwo.

Na plewy i demagogję chłopi brać się nie dadzą.
„P iastow cy" z Łuczanowic.

P o ra d n ik  pra ig  siczy.

Ustawa karna skarbowa.
(Dokończenie)

Przestępstwa spirytusowe. Nie omawiamy tutaj 
przestępstw; jak pijaństwo i szerzenie wskutek tego 
zgorszenia, ani nie mówimy o zbrodniach, popełnionych 
w otanie pijaństwa, te bowiem sprawy należą <ło jnnego 
ustawodawstwa. Tutaj zajmujemy się tylko przestęp­
stwami, które zdarzyć się mogą przy. wyrobie i sprzeda­
ży spirytusu.

Ujawniła się zaraz w pierwszym roku powstania 
(1648) działalność tych agitatorów, kiedy przeszło mi- 
Ijon ludzi pod nożem ich duchownych owieczek zginęło* 
lub w niewolę tatarską się dostało.

Po zwycięstwie Chmielnickiego nad polskie® 
wojskiem, czerń, pod przewództwem Kozaków rozlała 
się na wszystkie strony, rabując i mordując.

Chmielnicki, mając 87.000 Tatapów, -wszystkie, 
ukraanme prowincje za swoje, szablą wzięte, obwotywa* 
Kijów stolicą swoją deklaruje, sam się księciem czyn# 
i hetmanem siebie mianował. j

Na nieszczęście Rzeczypospolitej umarł wiłaśnia 
dzielny i mąldiry król Władysław IV., trom objął brali 
jego, uparty a niedołężny, Jan Kazimierz.

Wykorzystywu j ąc sposobną chwilę, ruszy] 
Chmielnicki naprzód, rozgromi1 pospolite ruszenie poq 
Piławóami, gdizie szlachta sromotnie, nikczemnie stchół 
rzyła i bez walki uciekła z placu boju, obiegł Zbaraż1* 
Lwów i Zamość. *■}

Król z garstką wojska (25.000) pospieszył na o&t 
siecz Zbarażowi, jednak Chmielnicki, mając 200.00C] 
ludzi, bo chan tatarski z całą ordą przybył mu na pomóof 
osaczył króla, senatorów, iniidstrów i wszystko wojsko) 
pod Zborowem. Trzeba było zawrzeć hańbiący pokój* 
oprócz ziemi, musiał król dać okup 400.000 talarów*’ 
zaległą daninę po 30.000 dukatów rocznie i pomoc przolj 
ciwko wspólnyim nieprzyjaciołom. \Vzamian poddał 
char Kozaków pod ivładzę Rzeczypospolitej i kazaa 
un się gotować nai wojnę z Mpskwą, której chciał óde* 
brać tatansikie ziemie carstwo astrachańskie i kazańt 
skie, nie licząc nadziei bogatych łupów i zwiększone] 
roożnej dajniiny moskiewskiej, W  tym czasie przybył da 
V'a"sza,-y poseł moskiewśki, Puszkin, Z wypowicó""^ 
niem wojny, skóro jednak car 'dowiedział się o przygof 
towaniaeh do ..wójny przeciwko sobie ze strony .Tatajlj 
rów, KoizakóW i Polski, odniowił z Polską wrezyst,*
'pizj^ęa^ę, i 24 ItefiŁ 1650 r, Stfefeł pejbói £ MsśMsk''

rAWEŁ UBEZEŹ.

Opuszczr na c^wonnfca 
z krzykliwem ptactwem.

Było to w 1647 irhu. ,
Sławny następnie, a wówczas ubogi setnik’, 

Bohdan Chmielnicki, w towarzystwie 500 ludzi uciekł 
na. Zaporoże.

Nagromadzone żywioły reiwolueyjne na Ukrainie 
Czekały tylko zdolnego wodza, aby zamienić się w prze­
łomową potęgę. Ludzie, broń, wszystko było przygoto­
wane, zanim Chmielnicki uciekł na Sicz i ogłosił po­
wstanie. '

0 cio się rozchodziło Kozakom? ' '•
Był to lud dziki, mięszanej narodowości, wróg 

Wszelkiej organizacji społecznej, bez wojny żyć nie. 
mógł.

Konstytucją sejmową z 1638 r. zal ustawiczne 
bunty i gwałcenia paktów z postrounemi państwami 
W chłopów obróceni, czekali tylko sposobności, ażeby 
się z pod jarzma wydobyć. Siedzieli po futorach i mia­
stach w większej liczbie; mogli postawić 40.000 i wię­
cej piechoty, sprawnej na lądzie i morzu, nie potrzebo­
wali zapłaty, mieli własną broń i lada czem miożna ich 
było w obozie zaspokoić. Równie niebezpieczni a może 
gorsi od Kozaków, byli popi schizmatyccy. Ci otwarcie 
w obronie prawosławnej wiary w cerkwiach i po prażnb 
Lach po miastach i siołach mord i pożogę głosili przo- 
jei wko żydom, księżom katolickim i  szlachcie choć wiara 
prawosławna za panowania Władysława IV. żadnego 
polsku nie doznawała, a szlachta, na którą powstawali, 
wszystkie niemal cerkwje no wsu ot. ^.mgistacłi .fup-

Przestępstwo popełnia, kto bez zezwolenia w la* 
ściwej władzy wyrabia spirytus. Za takie przestępstwa 
czeka go. kara od 1.000 do 10.000 zł, oraz konfiskata 
spirytusu, a nadto kara aresztu od miesiąca do 6 miesi ęt 
cy. Ktoby zarobkowo trudnił się potajemnie wyrobem 
spirytusu, ulegnie karze od 10 tysięcy do 500 tysięcy 
złotych, dalej karze więzienia od 6 miesięcy ao 2 la7 
i karze konfiskaty spirytusu. j

Nie wolno odczyszozać skażonego spirytusu, bc 
za to czeka sprawcę wysoka -tara pieniężna, konfiskata 
spirytusu i areszt od tygodnia do 6 miesięcy.

Kto sprzedaje napoje spirytusowe bez zewolenia 
władzy skarbowej, będzie karany aresztem od. 1 do 6 . 
miesięcy i konfiskatą spirytusu. Zamiast aresztu, mioża 
być orzeczona kara pieniężna od 200 do 2.000 złotych.

Nie wolno w sprzedaży wzraamiać wódki pomad 
granicę, w jakiej wódka wyszła z monopolu spirytusom 
wego, a to pod karą od 20 do 400 złotych

Nie wolno w sklepie, trzymać napojów alkohole 
wy oh, choćby niepiz oznaczonych do sprzedaży, jeżeli 
się niema pozwolenia na sprzedaż, a to pod karą 10 do 
20C złotych.
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Nie w-olno czystych wódek monopolowych sprze­
dawać po cenach wyżsizych od ustalonych przez mini­
sterstwo skarbu, pod karą od 50- do 100-kroittaej pobra- 
jnej: lub żądanej nadwyżki.

Przestępstwa solne. Nie wolno ze sok skażonej 
usuwać środka skażającego pod karą pieniężną, pod 
ikarą konfiskaty soli i pod karą aresztu od 3 do 14 dni.

Przestępstwa zapałczane. Winni potajemnego wy­
robu zapałek lub zajpj.Iniez< k. t.j. bez zezwolenia właści­
wej władizy, ulegają karze od 50 do 3.000 złotych, oraiz 
konfiskaty zapałek lub zapalniczek.

Nabytwtca i osoba, w której posiadaniu ujęte za­
pałki lub zapalniczki niewątpliwie zagranicznego po­
chodzenia, ulegają karze pieniężnej.

' Przestępstwa loteryjne. Nie wolno urządzać ża­
dnej gry loteryjnej, czy to na losy, ozy kartki loteryj­
ne pod karą od 50 złotych wzwyż. Wolny będzie od 
kary, kto nie wiedział, że bierze udział w niedozwolonej 
grze loteryjnej, ale nabywca losów zagranicznych ule­
ga Karze bezwarunkowo. ,
> Przestępstwa piwne. Nie wolno wairzyć piwa po­
tajemnie bez zezwolenia właściwej władizy, pod wysoką 
karą pieniężną. Taksamo nie wolno warzyć piwa z in­

nych maiterjałów, aniżeli pozwala ustawa. Winni naru­
szenia innych przepisów w przedmiocie podatku od 
piwa, n. p. sprzedaż tegoż bez zezwolenia władzy 
skarbowej, ulegają karze pieniężnej od 10 do 500 zł.

Przestępstwo sacharynow e. Nie wolno hez zezwbJ 
leniał (właściwej władzy nabywać, przechowywać 
w sklepie i sprzedawać sacharynę pod wysoką karą 
pieniężną, a w razie okoliczności szczególnie obciąża-̂  
jących, także pod karą aresztu od 3 do 14 dni.

Naruszenie przepisów patentowych, t. j. niewykuł 
pienie patentu na przedsięborstwtoi, od którego opłaca! 
się akcyzę, pociąga za sobą, zależnie od tego, czy przed­
siębiorstwo było prowadzone jawrie czy tajnie, w pierw-*, 
szyna wypadku karę pieniężną w wy sokości połowy na­
leżnej opłaty, w drugim w 2-kirotnej wysokości tej 
opłaty. Aż do czasu wykupienia patentu, przedsiębiorą 
stwo ulega zamknięciu. ,| h-?» " 1 !

Wszystkie przedstępstwa skarbów^ pc ulegają bądź 
orzecznictwu władz skarbowych, bądź też sądu. Tam 
gdzie za' przestępstwo zagrożona jest tylko Kara pie­
niężna, orzecznictwo należy do władz skarbowych. —- 
Tam zaś, gdzie grozi kara aresztu, albo też kara aresz­
tu i grzywna, orzeka sąd.

Zamiast uderzyć całą siłą na Moskwę i raz na 
Jtowsze pozbyć się groźnego wroga, król Jan Kazimiera 
[wrócił do zamiarów wojny z Turcją. Wojewoda kijow­
ski, Kisiel, w bezdennej swej głupocie błagał Chmiol- 
piekiego, by nie łączył się na chrześcijan, t. j. Moskali, 
% poganami (Tatarami), przedłożył mu plan wojny tu­
reckiej, o której Chmielnicki natychmiast doniósł suł­
tanowi, zwabił 200.000 Tatarów i runął na Polaków, 
poniósłszy jednak klęskę pod Beresteczkiem, —  
30 czerwca 1651 r. zawarł w-praw|dtoie pokój pod Białą 
■Cerkwią (28 września 1651 r.), jednak, jak zwykle, nie 
potrzymał Warunków, bo kręt był, cygan nad cygany, 
ochłonąwszy z klęski i' zwabiwszy Tatairów obietmeą 
jiwiełkien łupów, uderzył na obóz polski pod Batoliem, 
[gdzie zginęło 20.000 wojska i kwiat młodzieży wraz 
■g Kalinowskim, hetmanem polnyto. r— Jeńców kazał 
[jChmaekiicki wymordować. W  miarę powodzenia losła 
jjego pycha, nie zalwaliał się wtargnąć w granice pań- 
[fitwia otomańskiego, nie obawiał się gniewu sułtana, bo 
ifliozył xup, pomoc cara1 -— poddał się bowiem *&uskwie. 
j'1' W  Perejesławiiu złożył przysięgę wierności carowi 
|23 stycznia 1654 r. i wówczas Kijów i Ukraina utraco- 
[)p.e- zostały na rzjgjez Moskwy. Nie zważając bynajmniej 
na pokój wieczysty z Polską, zajął cair wojskiem Ki­
jów, jednę arrnję przeznaczył na Litwę, 'drugą na 
pUkrainę, aby się połączyć % wojskiem zaporoskiem 
i  ruszyć na Mdopolokę. .• ! ■■■■■*

[W czasie tymi, kiedy po&łoWie CalnsCy w Perejsbu- 
wiu i po innych miastach odbierali przysięgę wierności, 
[Ikaedy wfojska moskiewskie zajęły Kijów, w .Warszawie 
'sejm się odbywał. ( i : • : : r ;■

Bankietowano i  hulano na umór, falc, ze w trzy 
Bini mięsopogttne wszyscy 'djaibli mieli więcej zysku 
i pociechy, niż Pan Bóg w caterdiziestódpiowyLi poście. 
•Marszałek sejmu ubolewał nad nieszczęściem Ojczyzny, 
jktóira wśród takich niebezpieiczeńatw nie może znaleźć 
synów kochających, feoby pmeeliaiwszy spraw pry*

watnych, o jej ratunku myśleli, niestety, jedna i druga 
strona, t. j. Zwolennicy i przeciwnicy króla tyle się ną̂  
gadali o miłości Ojczyzny, że wszyscy na, tym punkcie 
ogłuchli. Chodziło o drobną stosunkowo rzecz. —  Po 
śmierci Mikołaja Potockiego (1651) król zatrzymał wiek 
Iką bułafwę, a zatem naiczelne dowództwo nad wojskiem, 
szlachta natomiast, t. j. posłowie, domagali się oddania 
tej Radziwiłłowi Januszowi. Ten spór o „pajęczynę" 
doprowadził do zerwania sejmu, do pozostawienia Rze­
czypospolitej na pastwę losu.

Byl to widomy znak zbliżającego się nieszczęścia, 
że sejmujące stany nie mogły wydoby ć się z tego za- 
bagnionego położenia. —  Ta niemoc wewnętrzna była 
groźniejszą od wszystkich nieprzyjaciół zewnętrznych'. 
Mimo obawy, jaką przejmował najazd moskiewski, żyli 
wszyscy jakby się nic na świecie nie stało, bezradni1, 
na pół świadomi, wśród hałasów, kłótni i huków, 
w Izbie i na prywatnych zgromadzeniach, a. Rzeczpo­
spolita stała jak opuszczona dzwonnica, koio której 
krzykliwe ptactwo świergoce.

Tak byle lat temu trzysta —  pisze o tem hisło 
ryk Kubala w swych szkicach historycznych. , (

Ozy dziś o wiele na lepsze zmieniło się?
Owa czerń, to dzisiejsi Ukraińcy, których prowo­

dyrzy idą w ślady Chmielnickiego. Rosja wziroela niepo­
miernie, od zachodu zagraża Polsce groźny wróg, Niem­
cy —  a my kłócimy się o „pajęczynę11; jak nie było, tak 
niemal rówjtowagi między władzą prawodawczą, t. j- 
Sejmem, a władzą wykonawczą, t, j. Prezydentem 
i rządem, Rzeczpospolita nie mogąc znaleźć synów kor 
ohających1, ooby o jej ratunku myśleli, staje się eowoi 
więcej podobną do opuszczonej dzwonnicy, w której 
coraz więcej krzykliwego, wrzaMdiwega Dt&ńtwa: jftrogfr 
srok, kąwęk, gawronów i kruków, '
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Jeżeli zachodzą poszlaki, że przestępstwo skar­
bowe może być w> kryte przez rewizję, wolno taką re­
wizję przeprowadzić w domu a nawet przy osobie po­
dejrzanej, ale tylko na podstawie pisemnego upoważ­
nienia władcy skarbowej I-szej instancji, W  okręgach 
granicznych mogą zaufani komisarze skarbowi otrzy­
mać upoważnienie do przeprowadzona rewizij bez spe- 
cjalnego pisma,

W  przestępstwach skarbowycn może osoba obwi­
niona wnieść prośbę o zezwolenie na dobrowolne pod­
danie się karze, z zaniechaniem dalszego przeciw niej 
postępowania 'karnego. W  takim razie wyznacza się 
proszącemu najniższą przez ustawę przewidzianą karę, 
przyczem obwiniony może prosić o złagodzenie kary 
naw ot poniżej ustawowego wymiaru. Prośba taka może 
być wniesiona tylko pizy przestępstwie nie zagrożonem 
karą aresztu. Rozstrzygnięcie należy wyłącznie do 
iWlładzy skarbowej.

Jeżeli przestępstwo naieży do orzecznictwa sądo­
wego, właściwym jest ten sąd okręgowy karny, w obrę­
bie którego przestępstwo popełniono, a jeżeli miejsce 
popełnienia przestępstwa jest nieznane, jest właściwy 
sąd okręgowy kamy, w którym obwiniony mieszka.

Od wyroku sądu okręgowego karnego woinio 
wnieść zażalenie nieważności do -Najwyższego Sądu 
w Warszawie. Dr Frameiszel Bardel.

Z  tygodnia.

Radość Słapińskiego z rozwiązania .Związku wójtów".
„Przyjaciel Ludu" z 28 Sierpnia b. r. Nr 35 cieszy się 

niezmiernie z rozwiązania „Związku wójtów", przyczem  za ; 
rzuca w ójtom  saimoldbstwo i biutaliność.

Oto —  co pisze pan Jan:

„P rzy ja c ie l L «:ln i“  zaw sze uważał „Z w iązk i 
w ó jtó w "  za T ow a rzys tw a  niepotrzebne, a- naw et 
szkodliw e.

0  ile  bow iem  Zw iązek  w ó jtów  m iał na celu w za ­
jem ne pouczanie się, jak sobie u łatw iać wykoinzy- 
stywamie gmiiny d la w zm ocnien ia p ozyc ji w ó jta , to 
zmierzał kiT szkodzie ludności, a je że li m iał ma celu 
obronę przed rozporządzeniam i w ładz w yższych , to 
staw a ł się zawadą w  porządku urzędowania. W  urzę­
dach gm innych i u w ó jtów  ujawnił się w p ływ  W itosa  
ujemnie)? jako obraz sfimiołubetwa i  brata,lności. W ó j­
tom  przypad ły  do smaiku s.zikodłiw© nauki W itosa , 
idącą w  tym  kierunku aby się nie lic zyć  z istotną 
w o lą  i  potrzebam i ludności, ty lk o  aby w yk orzys tyw ać  
stanow isko pepita do s a m o w la d z^ a  w  gm in ie".

O p am ię ta jc ie  sobie naczeln icy gm in ten „poch lebny" 
sąd o vais „P rzy ja c ie la  Luidu". Radość Staipińsfeicgo jest 
zrozumiałą.

Głosi zwycięstwo „Chłopskiego stronnictwa" przy 
wyborach do Rad gminnych, s wszyscy prawie wójcb» Pia­
st owcami. Stąd wściekłość i pom yje, w y lew an e  na w ó jtó w , 
etąd uciecha, że  Z<wiązlkj zakazane, w obec ciaago, om, Stapiń- 
ski, może kłam ać bezkarnie, że w szyscy  w b ic ia  zwoleiimika- 
*8  „C h łopsk iego stronn ictw a".

„Ludowi Katolickiemu!1 poraź iepiaf.
Ostatni „Lud Katolick i" z 28 sierpnia b. r. N i 35 cieszy 

się, żo bilans handlowy za lipiec kończy się deficytem tylko 
22,240.000 złotych w  złocie (wynosi 23.845.000 zł. —  Przyp- 
Red.j, a mógł wynosić tyle, co w  czerwcu, a nawet więcej.

„ A  więc jesteśmy na drodze ku lepszemu; tyko na niej 
pozostać" —  radzi „Lud Katolicki".

Z drogi tej jak najprędzej zejść musimy i wkroczyć na 
drogę czynnego bilansu handlowego; inaczej, czy deficyt będzio 
wynosił 40 miljonów, czy tylko "22, czy nawet mniej, rezultat 
będzie tensam, a czy miesiąc wcześniej czy później, to w  życiu 
państwa nie gra roli.

Nasz bilans handlowy nie daje, niestety, powodu do ucie­
chy, wciąż budzi poważną troskę.

Przyjaciel od serea J. Dąbskieęjo.
„Gazeta Warszawska Poranna" z 25 sierpnia 1927 r. ta­

kie wystawia świadectwo najlepszemu przyjacielow i J. Dąb-, 
skiego, Janowi Kulisiewiczowi, kandydatowi na posła:

„ A  więc towarzysz Jan Kulisiewicz jest jednym z głów­
nych macherów b. „Związku lo łsk ich  Rolników handlowych", 
który okradł społeczeństwo na zaokrąglona sumkę 3,100.000 zł

Dalej —  tenże Jan Kulisiewicz swego czasu sfałszował 
datę urodzenia w metryce, pragnąc w ten sposób oszukać ko- 
nrsję wyborczą do Sejmu.

Dalej —  tenże Jan Kulisiewicz wyłudził i przywłaszczył 
sobie sumę 2.000 złotych za wyrobienie posady dla Stanisława 
Kakieta, której nigdy nie wyrobił.

Dalej —  tenże Jan Kulisiewicz zostaje pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej za nieprawne używanie blankietów 
sejmowych.

Dalej —  i co najciekawsze, tenże Kulisiewicz nie wahał 
sie. wchodzić w  konszachty i wysługiwać bezbożnikom marja- 
wickim z „księdzem" Furmanikiem z Leszna na czele.

Powyższe wyliczenie nie wyczerpuje wszystkich ,,zasług'* 
dobrze znanego naszym czytelnikom z różnych ciemnych spra­
wek Kulisiewicza potwierdza ten rozpaczliwy stan moralny 
który panuje wśród obozu sanacji moralnej".

t e  m o £ l i v r e ?
Donoszą pisemka tarnowskie i głośno o tern mó­

wią w Tarnowie, że do budowy fabryki „chorzowskiej1* 
w Świerczkowie zamówiono 5 miljonów cegieł w Kra* 
kowie, mając na miejscu doskonałą cegłę w cegielni 
Brawa oraz u ks. Sanguszków. Skarżą się również ma-i 
wet w obozie sanacyjnym, tam najgłośniej, bo najwięcej 
zawiedzionych, że pomija się miejscowych miajistrów,; 
przemysłowców' i t. p. a sprowadza z dalekiej War-, 
szawy.

„Głos Tarnowski" zarzuca socjalistom, że agańofc 
wali po wsiach za wpisywaniem r się do ich Związku, 
przyrzekając im pracę przy budowie fabryki. Przeszło; 
2.000 złożyło iw pasowe po 2 złote, a pracy, jak nie było,: 
tak niema.

Okazało się bowiem, że zamiast 15.000 robotni­
ków, którzy mieli pracować we fabryce, wystarczy 500 
dc 600, gdy się zastosuje nowoczesne urządzenia i ma-: 
szyny.

„Chłopskie stronnictwo" poszło w ślady socjah* 
stów. Naganiacz Bryla,- Banaś, próbował werbować, 
chłopów do partji chłopskiej, przyrzekając im prace 
przy budowie fabr; ki.

Daremne zacnody —  chłopi, mono wieikiegę _bezr 
róbocia, jakie trapi wieś, mimo braku pacy, nie idą nc 
lep obietnic B^yla czy Śtapińskiego, wiedząc, że iw każ­
dej akcji '„Chłopskiego stronnictwa," czai^iię podstęp 
i wyzysk-
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Rozmaitości.
Kizssło elektryczna nowoczesny tortury.

Dwaj włogęy anarchiści,,’Sacco i Vanzctti, zostali straceni 
w Ameryree, jak wiadomo, na cleMrycznem krześle. W  imię 
współczucia ludzkiego, którego nie można odmówić-w zupełno­
ści nawet zbrodniarzom, wprowadzono w  Stanach Zjednoczo­
nych przed laty 37 nowość. Mianowicie zamiast tracić na szu­
bienicy, postanowdońo odbierać skazańcom życie przy pomocy 
krzesła e.ektrycznego.

.. Krzesło elektryczne zostało tedy wprowadzone w  imię 
uczucia ludzkości. W  rzeczywistości* jednak jest to może naj­
bardziej okrutny sposób egzekucji. Cala procedura stracenia 
ma trwać zaledwie kilka sekund', tymczasem zaś zdarzył się już 
cały szereg wypadków, że skazańcy żyli jeszcze dłuższy czas 
po zetknięciu z elektrycznym prądem i konali spaleni, okale­
czeni, porażeni, męcząc się strasznie. Przed kilku miesiącami 
w  grudniu 1926 r., pewien amerykuński lekarz oświadczył pu­
blicznie, że skazańcy, traceni na elektrycznem krześle, wcale 
nio umierają natychmiast, ale dopiero później pod nożem sek- 
cjonującego lekarza, albo dopiero w  grobie, gdy się im sypie 
na twarz niegaszone wapno.

N iezbyt „humanitarną11 również jest metoda obchodzenia 
się ze skazańcami przed egzekucją. W  dniu stracema-przenosi 
się ich do t. z w. „death celi11 (celi śmierci), sąsiadującej bezpo­
średnio z. ubikacją, w  której się znajduje krzesło elektryczne. 
Skazaniec nie w idzi wprawdzie, ale słyszy wszystkie przygoto- 
wania, poprzedzające akt egzekucji. Ponieważ są to rzeczy do­
syć skomplikowane, nieuniknioną tedy jest rzeczą, że szelest 
kroków elektrotechnika i reszty personalu, bicie młotkiem 
w  poszczególne części aparatu elektrycznego, dochodzi do uszu 
skazańca. Nieraz zdarzało się, że widok tortur psychicznych, 
jakich doświadcza skazany, nawet z oczu dozorców wyciska 
łzy. Zanotowano również wypadki, że świadkowie, wyznaczeni 
ustawą, na widok delikwenta, -wleczonego do elektrycznego 
krzesła, poprostu uciekali, uniemożliwiając rem na razie wyko­
nanie wyroku i trzeba ich było dopiejo przemocą sprowadzać 

'ż  powrotem.

O k r ę t - w i d m c ;  -
Słynnego badacza, uczonego skandynawskiego, Nordens- 

k.ioelda, podczas wyprawy jego pod biegun północny, spotkała 
niesamowita przygoda.

Nordenskjoeld odbywał podróż na niewielkim statku 
■z ośmioma ludźmi załogi. Pewnego dnia zauważono, że w  ślad 
za statkiem wyprawa posuwa się w  odległości kilkuset zaledwie 
metrów jakiś dziwny okręt. Ma pokładzie jego nie było widać 
żytYcj duszy, na znaki i sygnały nie dawano odpowiedzi, okrzy­
k i zbywano milczeniem. A  jednak znać było, że okręt kiero­
wany je3t ręką wprawną i doświadczoną.

, Nordensls joeld kazat zatrzymać swój statek, w  nad/ieji, 
że tajemniczy towarzysz zbliży się o tyle, że można się będzie 
przedostać na jego pokład. Napróżno. Zatrzymał się również 
i  dziwny okręt.

Marynarzy Nordenslcjoelda ogarnął lęk. Nordensk joeld 
starał się ich uspokoić, ale widząc, że usiłowania jego pozostają 
bez skutku i w  obawie przed jakimś szalonym krokiem przera­
żonych ludzi, kazał wycelować do widmowego okrętu z armaty, 
znajdującej się na statku.

Oddań, trzy strzały. W szystkie były trafne, A le  o dziwo! 
nie wyrządziły mu żadnej szkody. W yglądało tak, że okręt- 
widmo, który przez 10 dni i nocy towarzyszył wyprawie, nie 
był zbudowany z drzewa i metalu"

Przerażenie załogi doszło do szczytu. W  dzień później,, 
k iedy rozszalała się straszliwa burza mórz północnych, okręt- 
.widmc zniknął bez śladu, jak gdyby zapadł się w  odmęty. —  
iWszysoy na statku odetchnęli z ulgą...

Uczeni starają się wytłómaczyć to zjawisko —  choć me

J est to takie łatwe. Prawdopodobnie zachodził tu wypaaek za- 
amąnia światła w  śniegach i wodach północy —  czyli, Nordens- 

kjoeld i jego załoga w idzieli nr odbitce, jakby w  lustrze, obcy 
jakiś statek.

SZKOCKIE BYDŁO.
Szkocja, część W ielkiej Brytanji, w swym charakterze tak co 
do przyrody jak i typu ludności odmiennym od Anglji, z którą 
jedną zamieszkuje Wj-spę, jest krajem przfcvrainie górskim, 
w którym obok wysoko rozwiniętego przemysłu (Glasgow), 
stoi hodowla bydła na wysokim poziomie. —  Prócz znanych 
szkockich koników (ponny), ma Szkocja inny niż na kontynen­
cie typ bydła. Zdjęcie nasze przedstawia orygiralną krowę 

z cielęciem.

Samochód i lew.
W  Transwalu, w  A fryce południowej,, podróżni, jadący 

drogą wśród lasu, natknęli się na lwa, który wyskoczył z gę­
stwiny'- o kilkadziesiąt metrów przed nimi, K ró l zwierząt za­
trzymał się na chwilę, ale widok pędzącego pctwora-pojazdu 
tak przeraził biednego dzikusa, że począł uciekać wprost przed 
siebie drogą. Podróżni, którzy w  pierwszej chwili zmartwieli za 
strachu, nabrali odwagi i puścili się w pogoń za uciekinierem. 
Kiedyr go już doganiali, lew dał susa w bok i zniknął w lesie.

Niejeden z nas uciekłby za przykładem lwa, gdzie pieprz 
rośnie, byle uniknąć aut. Szczególnie, jeżeli się czyta sprawo­
zdanie amerykańskiej Izby handlowej, która podaje, że w  ciągu 
ośmiu lat od 1 st>'cznia 1919 r. do 1 grudnia 1926 r. utraciło 
życie w  wypadkach samochodowych 137 tysięcy osób (wówczas, 
gdy  w  wojnie światowej Ameryka straciła wszystkiego 120 ty-i 
sięcy). Czwartą część zabitych stanowią dzieci do lat 15.

n a  k a r tk i.
Posucha, która w  ciągu ostatnich, kilku tygodni pano­

wała wHerzegowinffej dała się tamtejszej ludności silnie we zna*, 
ki. Studnie i cysterny są przeważnie wyschnięte. Również wo­
da źródeł sączy' się bardzo słabo. Ludzie i zwierzęta( cierpią 
dotkliwie z pow'odu braku wody Najciężej nawiedzone zostały 
brakiem wody okręgi Ljubinje i Bilek. Mieszkańcy tamtejsi 
muśzą udawać się w góry' i iść całemi godzinami, zanim znajdą 
.trochę wody', koniecznej dla zaspokojenia pragnienia, ginącego 
poprostu bydła. W  .wielii miejscach bydło paaa, zanim się zdoła 
dostarczyć mu wody. Bilek jest jedymem miasrem w tym  okrę­
gi., które posiada jeszcze studnie o lość wielkiej ilości wody. 
Z powodu jednak zbyt -wielkiego natłoku do studzien, musiały 
interwenjować władze i wprowadzono kartki na wodę, na wzór 
owych kart chlebowych i cukro-wych za czasów wojny Orga­
na policyjne czuwają nad tern w dzień i w  nocy', ażeby nikt 
nie wziął wody więcej, aniżeli mu sie z Drawa uałeiy.
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L I S T Y
Z A K L IC Z Y N  nad Dunajcem. Ciche i zapomniane mia­

steczko nasze stało się naraz głośnem. —  Oto burmistrz R ze­
pecki umieścił ogłoszenie w pismach, żo w Zakliczynie byłoby 
miejsce dla adwokata katolika. Jest tu wprawdzie dwóch adwo­
katów żydów, ludność jednak powszechnie i słusznie żałi_ się 
na ich-postępowanie, wobec czego osiedlenie się trzeciego 
adwokata wpłynąć może na uzdrowienie stosunków.

. Niewinne to ogłoszenie wywołało burzę w  rodzie Izraela.
Sprawa dotarła do klubu żydowskiego, który wniósł in­

terpelację, domagającą się zawieszenia Rzepeckiego w  urzędo­
waniu, strącenie go ze stolca burmistrzowskiego ze to, że 
śmiał naruszyć interes żydowski.

Gdzie bowiem chodzi o interes żydów, a innego nie uzna­
ją, tam trzymają się razem zwarcie, solidarnie, są tylko żydami.

A  my? Dunajczanin.

„S U K C E S Y " JA N A  TE PP E R A  W  STRAŻOW IE.

W  „Szandarze Chłopskim" Nr 28 r, dnia 5 czerwca 1927 r. 
'Jan Tepper, em. nauczyciel, zamieszkały w  Strażowie, wieczny 
kandydat sejmowy i na wszystkie godności, umieścił artykuł 
o organizacji Rady chłopskiej w Strażowie i  o swych przy­
szłych zwycięstwach, tak przy wyborach gminnych jak i sej­
mowych. Twierdził on, że gmina Strażów wyzwoliła się z pod 
rządów Piastowców i teroru senarora Jachowicza że przy w y ­
borach gminnych zrobi z nimi porządek a przy wyborach sej­
mowych śladu po nich nie zostanie, a on zaprowadzi ład i po­
rządek w  gminie i sprowadzi raj dla biednych, wdów i  sierót.

Zabrał się tedy Jo dzieła, urządzał zgromadzenia we wła­
snej szopie, podburzał chłopów jednych przeciw drugim, rozbił 
K o ło  młodzieży i  stworzył z niezadowolonych partję z po­
dobnych do siebie.

Rozpoczął on razem z nimi walkę na śmierć i życie
0 władzę w gminie i wytępienie Piastowców, a szło im tern 
łatwiej, mając poparcie władz w  całej pełni.

Pomimo urządzania zgromadzeń, wygłaszania najroz­
maitszych haseł i obiecanek, czy to reformy rolnej bez odszko­
dowania,. rent dla bezrobotnych, wypuszczenia w  dzierżawę 
obszarów hr. Potockiego, odebrania gruntów posłom i senato­
rom i ich dzieciom, nabytych podczas posłowania i wielu 
wielu innych, cłiłopi nie dali się zbałamucić znając go dosko­
nale z jego czynów.

B ył cn przeszło 15 lat nauczycielem i  kierownikiem 
szkoły w  sąsiedniej wiosce, Palikowce, a jak  spełniał obowiązki 
nauczycielskie, jak obchodził się z chłopami, jak bronił wdowy
1 sieroty, n. p. Mędraiinę i inne w  sprawie zasiłków, doprowadził 
do tego, że chłopi przemocą wyrzucili go ze szkoły.

Znają go dobrze również z rozmaitych kooperatyw, 
gdzie był dyrektorem, jak on uczciwie i ideowo pracował tak 
dla chłopów jak i Towarzystwa, potwierdził to pod przysięgą 
,w sądzie okręgowym w  Rzeszowie kupiec Drucker, a o jego 
uczciwości i ideowości mogliby powiedzieć również pp.: Saude- 
rer, Fangor i Fangorowa i wielu innych, a także koledzy 
z nauczycielstwa.

To  też chłopi nie poszli za jego radą i wskazówkami 
| dali mu taką nauczkę, że je j de śmierci nie zapomni.

Ten dobrodziej i ideowiec, prezes „W yzw oleńców " 
w  'Strażowie, jak się sam mianuje, położył się jaki długi na 
obydwie łopatki; przy wyborach w  gminie nie potrafił ani jedne- 
jo przeprowadzić kandydata a tem bardziej siebie, pomimo, że 

każdem Kole stawał jako kandydat, pomimo krętactw, tero­
ru i poparcia władz.
1 Na 24 radnych zostali wybrani sami P iastow ry a także 
„znienawidzony" senator, Jachowicz, i to w  4-tem K ole  v y -  
.borczejn, a on nie potrafił rawet skupić ty le  głosów, ile podał 
jjr „Sztandarze" zapisanych do partji.

Prezes „W yzw oleńców " w  Strażowie dał dowód i świa­
dectwo nieznajomości sprawy; dziś Każdy chłop przekonał się, 
te  p. Tepper potrafi podburzać, obiecywać i dobrze gadać a na 
.ustawie gminnej i wyborczej zna się ty le eo jego towarzysze.

Chłopi w  Strażowie, należący do komisji wyborczej 
U W szczególności przewodniczący, dał mu naukę, jak prze­

prowadzać wybory, jak wypełniać pełnomocnictwa i kto możd 
na nie głosować.

Odchodzącemu p. Tepperowi z lokalu wyborczego po 
swych sukcesach, kobiety z ironją skłudały gratulacje, jako p. 
radnemu gm. Strażowa, chłopcy zaś odprowadzili go w  paradzie 
do domu, grając na piszczałkach a bębniąc na starych garn- 
kach i Konewkach..

Pomimo tego wszystkiego prezes „W yzw oleńców 1* 
w  Strażowie, przywykły do takich sukcesów, nie traei animm 
szu, lecz pociesza się jeszcze tem, że przy wyborach sejmo­
wych pomści się swej klęski, odnosząc podobne sukcesy.

. . .....,, i i Strażowianie.

i ^  i „N A P R A W IA C Z E ".
LUBACZÓW . T y le  byłoby do pisania z tutejszych stosun­

ków, że nie wiedzieć od czego zacząć. W ybory  do gminy tak' 
rozgorączkowały niektóre umysły, że żaden, nawet najzimniej­
szy tusz, nio pomoże, a to dlatego, że kilku naraz chce zostafi 
burmistrzami. Jest. tu u nas jeden eks-finans, który, wędrują# 
od partji do partji, wszędzie niucha, gdzieby mógł otrzym aj 
najsilniejsze poparcie przy staraniu się o godność burmistrza.' 
A  ponieważ nikt o nim słyszeć nie chciał, zawędrował aż do 
„naprawiaczy", chcąc stamtąd pozyskać pomoc przy wyborach 
na burm.strża. A  gdy  chciał rozbić jeden wiec przedwy oorczy, 
to nieszczęsnego „naprawiacza" omal przez okno nie wyrzuco­
no. W ędrowiec ten nazywa się p. Czuwała. Drug:, takisam ana­
nas, to niejaki Tokarski, był Piastowcem a dzisiaj tworzy, 
„sanację". Sanator ten, jako pocztmisrts., tak walczył jako „to ­
warzysz z pod znaku sanacji", że aż w  biały dzień na u licy 
został spoliczkowany.

Myśleliśmy, że tego „męczennika" za sanację, dyrekcja 
poczt przeniesie boć przecie to skandal, oy urzędnika na u licy  
policzkowano, widocznie jednak przeniesienie takiego „sanato- 
ra“  z Lubaczowa odbiłoby się ujemnie » a  zdychającej partyjc# 
sanacyjnej, dlatego tu go pozostawiono.

Prawdziwy Piastowiec.

Z  FRA M U  PP. STA P IŃ S K IC H  W  OSOBNICY —  T O W A R -.
OSOBNICA p. Jasło. Od dłuższego czasu ludność tntef* 

sza była bardzo zaniepokojona. Od czasu do czasu w iedną 
noc tu, w  drugą gdzieindziej kradziono rozmaite rzeczy: to  
skradziono krewę, tam wyprowadzonu buhajka ze stajni, ało 
złodzieje umkli, w  innem miejscu prosię, gdzieindziej eieię, to 
znów zabrano masło z piwnicy, to króliki ze stajni, to znów 
w innem miejscu zniszczono pszczoły i  miód wybrano, a co 
do kur, to już niema pojęcia jak kradziono —  jednak na trop 
złodziei nie można było natrafić i nie natrafiono.

W  nocy z dnia 21 na 22 lipea b. r. skradziono ze stajni 
tutejszemu kierownikowi szkoły 8 sztuk drobiu, ale złodzieja 
nie przydybano. ,

Dopiero w  piątek, dnia 22 lipca b. r„ ludzie, powracający 
z targu w  Jaśle, z bardzo wielką radością opowiadają: „kurf| 
p. Sochackiego się znalazły —  kurzych złodziei przyłapiła po^ 
licja w Jaśle, gdy te skn.dzione kury sprzedawali i  zabrano ich 
na magistrat". '

I  któż to byli ci złodzieje, co p. kierownikowi w  Osobni­
cy kury skradli? Otóż nie kto inny, ale L".idzo gorący zwolen­
nik p. Stapińskiego —  twórca, przewodniczący i instruktor 
„Związku Strzeleckiego" w  Osobnicy, ze swoim podwładnym 
‘ złonkiem „Związku Strzeleckiego", których nazwisk nie w y ­
mieniam ze względu na ich krewnych, którzy nie mieszkają 
w Osobnicy. „ ii

Ładny instruktor „Strzelca" —  i spodziewać się należy, 
jak ładnie będą wyglądać strzelcy z takiej szisofy, gdzie instruk­
tor robi wyprawy nocne za kurami po obcych stajniach zo 
swoimi towarzyszam i

Takiemu to „nauczycielow i" powierzył „Zw iązek chłop­
sk i" w Osobnicy swoją młodzież. m-

Ciekawe, co na to pp* Stąpińscy w „Przyjacie lu ". ’ ~ *"* 
W szak gdy  w  swoim czasie poruszono w  „P iaście" innOj 

go pokroju „moralną" działalność byłegn prezydjum -iii 
a w  szczególności byłego sekretarz;.. „Związku chłopskiego1* 
w Osobnicy, to „Przyjacie l Ludu11 —  w  duchu proroczym -w 
chcąc im ulżyć w  smutku i  strapieniu pociesza temi słowy < 
„W olno psu brechać, a Ulaszkow: pisać kłamstwa do „P iasta "} 
nie warta na t.c zwracać uwagi". Autorowi tej notatki zdaje 
się, że: .„kto jada iłaki, to każdy tak i" jedąak to nie zawsW 
prawda, ale „ ja ld  pan, feud kram", to. w jem  w ięcej p ra w d y ,!
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W R Z E S I E Ń ma dni 30.
Dni Kalendarz rzymsko-katolicki

B i o t o
Wschód 

t?odz. min.
Zachód 

trodz. min.

4 N. 13 po Św. Rozalji p. ) 5 20 18 38
5 P. Wawrzyńca b. i  w. 5 21 18 36
6 W, Zacharjaszu pror. 5 23 18 34
7 Ś. Reginy p. i m. 5 24 18 32
8 0. Narodzenie N . P . M, 5 25 18 30
9 P. Gorgonjnsza, Piotra 5 27 18 28

10 S. Mikołaja z Tolentynu 5 28 18 25
ił N. 14 po Św. Emiljana @ 6 29 18 23

f t i e M a  z b o ż o w a  w  K r a k o w i e .
Notowano dnia 26 sierpnia 1927 za 100 kg towaru:

Pszenica targowa . . . . . .
Żyto dworskie krajowe , . . , 
Zyto targowe
Owies targowy . . . . . . .  ,
Jęczmień na krupy . . . . .  <
Kminek krajowy . . . . . .  .
Mąka ptzenua 45% oŁr. k rak ,, 
Mąka żytnia 60% okr. krak. , 
Mąka żytnia 65% okr. poza .. i
Otręby pszenne................... ..
Otręby ż y tn ie ................... ..

zi
60-00-51-00 
42-00—43-00 
40-50—41-50 
30-00-31-00 
36-00— 3800 

170-180 
83 00— 84-00 
64-00—65-00

23-00—24-00
24-00—25-00

Wykaz cen bydła i nierogacizny
notowanych na Centralnej targowicy miejskiej wKrahowie  

dnia 26 sierpnia 1927 r.

Buhaje. , , 
Woły . . , 
Krowy . . , 
Jałówki , , 
C ielęta. . . 
Nierogacizna

1 kg żywej wagi
n n n b
* b » «
n »  s n
B S S B

„ ,  bitej wagi

zł
1-25— 1-? 3 
1-49— 1-85 
1-00— 1-65 
1-18-1-68
1-70-236
2-65-3-35
3-40— 4-00

Z  Polski.
WYCOFYWANIE BANKNOTÓW,

_ Bank Polski, zgodnie z art. 49 statutu, przystępuje 
z dniem 1 września 1927 r. do .wycofania z obiegu 20-złoto- 
wych biletów bankowych z dftitą 28 lutego 1919 r. i 15 lipca 
1924 r., ora® 10-.złotowych biletów bankowych z datą 28 
lutego 1919 r. i 15 lipca 1924 r. Bilety te będą prawtnyon 
środkiem płatnjjcayto do 29 lutego 1928 r. — Od 1 marca 
1928 r. dio 31 styctetnia 1929 r. będą przyjmowane d!o wy­
miany ptrizeiz odidiziały Banku Pokkiiego i Polską Kasę Rzą­
dową w Gdańsku; po upływie togo terminu, wymianę za­
łatwiać będzie tylko Skarbiec Emisyjny Bańkiu Polskiego 
w Warszawie do 31 'Bjpca 1929 jr. .włącłznie', poczerni tracą 
wairtość pieniężną i ... i : \ y  '.| p y , , j  ;. j ;j p, ■’

ZABIŁ ŻONĘ, BO BYŁA STARA. We wsi Przygo­
dzice pod Ostrowem Wiellklopoiskim, niejaki Miotał Sieiroj, 
podczas koszenia owsa pobił śmiertelnie żotnę kosą a na­
stępnie dodtufeił ją. Polwodem ®ąiłójptiwft była różnicą wieku. 
.Qn inijał 2g Jałt. otna 53 lata- ' ' „

KATASTROFA SAMOLOTOWA. — Pod Toruniem 
spadi z aparatem porucznik Szczeni owski z wysokości 800 
metrów i zabił się na miejscu.

NA POGRANICZU LITEWSKIEM, w Tejonie Pliki- 
szck oddział łiitewiski ostrzeliwał ogniem karabinowym po-i 
sterunki korpusu ochrony-pogranicza.

STRASZLIWA ŚMIERĆ. W cynikowui „Huty Pokoju'* 
w Katowicach, wpadł do basenu, napełnionego kwasem 
solnym dloizorea, nazwiskiem Wilk, ponosząc śmierć na 
miejscu. Tragicznie zmarły osierocił żonę i 8-ro d-zieci.

BANDYCKI NAPAD W POUĄGU. Pod Lublinem 
wtargnął do przedziału H. klasy pociągu osobowego jaiki$ 
osobnik i słereryznwąw&zy pasażerkę, Jadwigę Matowiecką 
z Warszawy, zrabował jej walizkę ręczną, poozem umknął, 

NIEMBNCZYN. Na pograniczu polsko-litewslkiem, żoł­
nierz z korpusu ochrony pogranicza', Aleksander Stawieni, 
zamordował swojego kolegę Mika wystrzałem z rewolweru, 
poozem usiłował zbiec do Litwy, jednak został areszto­
wany. H

ŁÓDŹ. Wieliki pożar, jaki wybuchł w zabudowaniach' 
fabrycznych w firmie „Hifrschherg", zniszczył kiłka objeik, 
tów. Straty wynoszą około 200.000 złotych. j

WÓDKA PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. Mieszkaniec Swałl 
norzyna, zalawszy sobie pałkę w Starogardzie, w stanie 
pijanym wracał do domu rowerem. Potrącony przez samo-' 
chód, uderzył tak silnie głową o kamień ze po przewiezie  ̂
niu go do Starogardu, zmarł. j

Mimo tragicznych wypadków, powodem których jest 
wódka, ludność zapija się a nawet państwo w tem współ­
działa.

TYFUS PLAMISTY wybuchł w okolicach Tczewą, 
ZGON ZASŁUŻONEGO POWSTAŃCA. Dnia 15-gc 

sierpnia b. r. zmarł w Ligocib jeden z niewielu już pozo, 
stałych bojowników o wolność, powstaniec z 1863 r., Paweł, 
Kasperski. Jako 19-letni młodzieniec brał udział w szeregu 
bitew i potyczek. Osiadiłezy w Ligocie pod Katowicami 
pTacowpł i na rzecz powstania śląskiego. Wśród przyjaciół 
pozostawił niezatarte wspomnienie po sobie.

POŻAR DUBIECKA. W ostatnich dniach pożar, którj 
tu wybuiobł w nocy, obrócił w per-zynę kilkadziesiąt domów, 
Pożar zlokalizowano dopiero na ranem. _ j

KRÓLEWSKA HUTA, Dnia 24 sierpnia b. r. wieeffiof 
rem zmarła tu posłanka na Sejm śląski, Janina Omańkow? 
6ka. Posłowała z listy chnześdjańsikiej-demokracji. I

HYDROPLANY ANGIELSKIE W PUCKU. Trzy hyj. 
dropłany angielskie w drod'ze z Anglji przez Kopenhagę! 
przybyły w dniu 25 sierpnia do Pucka. Gości podejmował! 
przedstawiciele ministerstwo, spraw wojskowy cli.

POLOWANIE NA KUROPATWY. Dnia 1 wrześni? 
b. r. kończy się czas ochrony na kuropatwy, w myśl ustajj 
wy łowieckiej. i i

TCZEW. Aresztowano ta uirzędlników Wydziału kar, 
nego sądiu powiatowego, podejrzanych o poważne nadużył 
cia, a mianowicie Łopatę i Smólsfciego. . ■ | ^

GOCZAŁKOWICE (Górny Śląsk). W sobotę późnym 
wieczorem w okolicach źródła jodowego rozległ się prze­
ciągły huk podziemny, po którym nastąpił nadzwyczaj sil­
ny wytrysk wysokości 25 metrów. Jest to już dirugi w tyną 
roku silny wytrysk źródła goozalfcowickiego. , i il ! i V> 

WIELKI POŻAR WSI. We wpi Rabaniee, w powiecie 
biłgorajskim, wybuchł pożar, który zniszczył 21 budynków’ 
Pożar wznieciły dzieci, , , : . ■ i ■ f -• i 1 i . ! li]

KRWAWE STARCTA POLICJI Z KOMUNISTAMI 
miały miejsce w Wauszowie. W ozaJsie wałki rannych zew', 
stało 2 policjantów. Aresztowano 12 komunistów. , j| | j y;

TOMASZÓW MAZOWIECKI. W zeszłą niedzielę odby­
ły się tu uroczystości, urządzone z okazji 504ecia Ochotni? 
czej Straży pożarnej. Uroczystości zakończyły |ię. jiwioae-_ 
niajmi Strasy, apżarnęj, - "
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Z e  ś w ia t a ,

TAJFUN ZATOPIŁ WIELE STATKÓW. Szalejący 
nad wyspami Filipinami olbrzymi huragan, zatopił w par­
cie Manilaikim dużo statków, przyozem utonęło kilkadlziie- 
siąt osób. ■

WYBUCH W ZAKŁADACH FORDA. W wpraataitadi 
Forda nastąpił wybuch bomby, który zimiszozyi fabrykę. 
Fabryka ta znajdowała się w miejiiciowośoi Cordiona, w Ar­
gentynie.

W IND JACH siroiży się epidemja choiiery.
OLBRZYMI POŻAR LASÓW wybuchł w okolicach 

Warszacu, w Jugolsławji. Około 20 tysięcy morgów lasu 
stoi w płomieniach. W aikcji ratowniczej bierze udział 5 ty­
sięcy ludzi.

NAFTA ROSYJSKA W RĘKACH AMERYKI. —
W Bałuin rozpoczęła działalność rafinorja nafty, zbudowa­
na przez kapitał amerykański (Standard Oii Company). Po 
raz pierwszy od ,ofcu 1914 przybiły do portów Morza Czar­
nego okręty amerykańskie.

POŻARY LASÓW NA RIWIERZE. Z początkiem ze­
szłego tygodnia w okolicy Miramara na Riwierze powstał 
z  niewiadomej przyczyny olbrzymi pożar lasów. Morze pro­
mieni szaleje nn. 25 kim pasie szerokim. Miasto Kannes 
otoczone jest zewsząd ogniem.

KONSTANTYNOPOL. Przedmieście Konstantynopola 
zostało nawiedzone groźnym pożarem, który zniszczył 400 
domów.

Il OŚĆ AUT NA ŚWICIF sięga olbrzymiej cyfry 27 
miljonów.

TEROR W CZERWONEJ ROSJI. W Nerczyńsku cze- 
rezwyczajka rozstrzelała 4 osoby. W Chabarowsku świeżo 
aresztowano około 60 osób, w Blagowieszczeńsku 65, 
z których 9 rozstrzelano. W Grodziekowie rozstrzelano 13 
osób. We Władywostoku rozstrzelano generała Malinow­
skiego i inż. Połap owa,

. 24-TE DZIECKO. W miasteczku Tombrigde uroduta 
żona pewnego robotnika 24-te dziecko, bijąc w ten sp.osób i 
rekord, ustalony przez żonę urzędnika kolejowego w tom- i 
samem mieście, która posiada tytko 23 dizieci. Dzienniki an­
gielskie zaznaczają, że pierwszy raz w historji Anglji zjj- 
rza się wypadek, by <iwv matki urodziły łącznie 47 dziepi,
z który ch wazystkie. znajdują się przy życiu.

ZEMSTA LILIPUTA. W miasteczku Belzig w Nieun- 
czooh popełniona została sensacyjna zbrodnią. Jeden z lili­
putów, którzy objeżdżali miasteczka niemieckie i dawali 
przedstawienia, zastrzelił, po ostrej sprzeczce, fabrykanta 
Kireysiingai, który wyśmiewał jego niski wzrost. Liliput zo­
stał aresztowany.

Nailepsz t  w apno I
do kustosz I

3. m l  €& n r  o  z  y
dostarczają: g

M i e j s k i e  Z o r ł u d y  . C e r a n l c z n e  i
i  M r a k y w  u l. L w o w s k a  Ż .  J
d ___________________ 124 ! 3

W e s o ł y  k ą c ik .

B YS TR Y ,

1—  Dlaczego rekrut przychodzi do czyszczenia koszar bez 
miotły. Coby rekrut powiedział na tó, gdyby żołnierz bez Kara-, 
binu wyruszył w pole.

:— Jabym pow iedział,'że to jest oficer...

RÓ W NO W AG A.

Łódką jeclzie trzech pasażerów. Nagle dwóch z nich za­
czyna się kłócić i pierwszy wymierza drugiemu potężny po-, 
liczek:

—  Na miłość Boską, łódka się wywróci —  krzyczy trzeci 
ze strachem. —  Daj mu prędko dla równowagi z drugmj strony 
w gębę.

ODPOWIEDŹ RED wKCJI D L A  KORESPONDENTÓW
„P IA S T A ": ■

Wszystkie nadesłane artykuły i korespondencje po prze­
glądnięciu ich przez Redakcję, o ile niema odpowiedzi że nie 
nadają się do druku, są przeznaczone do druku, a tylko z po­
wodu nawału materjału nieraz dopiero po paru miesiącach są 
wydrukowane w „P iaście" —  czasem, niestety, przedawniają 
się. o czem również zawiadamiamy, starając się w miarę, możno­
ści nie dopuszczać do przedawnienia.

Tomasz Kraska? Jeżeli posiada pan kartę przemysłową 
na okoliczne jarmarki i odpusty, to ma pan prawo swoje arty-. 
Kuły -wszędzie! sprzedawaćtł nie może nikt panu zabraniać sprze­
daży Patent powinien pan mieć wykupiony w tym powiecie, 
w którym pan mieszka, t. j. w Kolbuszowej a nie .w Dobro- 
milu. —  Stanisław Ślęczka: Za list i wiadomości serdecznie 
dziękujemy. Naganiacza nagońcie na cztery wiatry, jak się ty l­
ko pokaże do waszej wioski i będzie bałamucił i rozbijał chło­
pów. —  Jan Kanty Dzieża: Jakkolwiek pan wykonuje dobrze 
roboty stolarskie, to jednak jak diugo nie będzie pan miał 
świadectwa wyzwolenowego, jako stolarz, nie może pan być 
zawodowym stolarzem. Trzeba się będzie postarać w  cechu 
rzemieślniczym o takie świadectwo. —  Stanisław Stopa: Na 
list trudno nam odpowiedzieć, gdyż pan nie pisze w  jauim 
urzędzie chce się pan starać o posadę. Niech nam pan napisze 
dokładnie, to odpowiemy. Z ukończoną piątą klasą gimnazjalną 
można się starać o posadę funkcjónarjusza państwowego ńiż- 

i szej kategorji, —  Czerwiński: Na sprzedaż gazet trzeba mieć.
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' zezwolenie ze starostwa. —  Jan Ładocha: Niepotrzebnie pan
wnosił prośbą o i M j i  inwalidzką do ministerstwa spraw w oj­
skowych, gdyż sprawy rent należą do Izby skarbowej w Kra- 
K^k-ie a ewentualnie rckursp do m inistersgraBlfcrbu. Sprawą 
reu*y pańskijń zajmiemy się. —  Erazm Korta. Spóźnił się pan. 

■tVWzystkie wymienione , banknoty w liście, obecnie nio mają 
żadnej waAóśei. Miljonówki z roku 1920 są dzisiaj bez warto­
ści. —  Maciej Barszcz: W  sprawie tu przysłanej odnieśliśmy się 
do dyrekcji koleji państwowych w  Krakowie. — Je zet Cygan: 
'Jeżeli kasą gminna pieniądze u siebie przechowała,, to nie pan 
za nie nie otrzyma, natomiast o ile urząd gminny zdeponował | 
je jako depozyt sierociński w sądzie a sąd oddał je do P. K . O., i 
to się należy 50%. —  W ładysław Burek: Za wiadomości ser­
decznie dziękujemy. Rękopis dla ewentualnego użytku przecho­
wamy. —  Józef Maciejowski: Jeżeli pan zatrudnia tylko jedne­
go chłopca, to jest pan wolny od podatku obrotowego i od 
wykupienia patentu. Natomiast o ile pan zatrudnia 2 lub więcej 
chłopaków w swoim przemyśle, to pan tak pc la tek  obrotowy, 
jakoteż i patent opłacać musi. —  Bazyli Kuryluk: Podatek na­
leży  zapłacić taid, jaki wym ierzył urząd skarbowy, a nie taki, 
jak pełnomocnik majątku rozparcelowanego żąda od nabywców. 
Żądanie przez pełnomocnika 2% tytułem kupna ziemi jest bez­
prawne. Adwokat powinien, o ile kontrakty, są gotowe, na żą­
danie panów odesłać je do sądu. Jeżeli tego nie chce uczynić, 
zagrozić skargą do Izby adwokackiej. —  Andrzej Krupa: Za
list i  wiadomości serdecznie dziękujemy. Jeżeli pan zwinął 
interes i zgłosił to do urzędu skarbowego, to nie mają prawa 
od pana podatku ściągać. Smutne to, ale prawdziwe, że u nas 
żydżi zaczynają wszedzie górować. Może się to kiedy zmieni, 
trzeba tylko hasło: „swój do swego“  popierać nietyhko słow­
nie, lecz czynem. —  Naoczny świadek: Umieścić korespondencji 
nie możemy, gdyż pismo jest anonimowe. Do redakcji należy 
przesyłać wszystkie pisma i listy z pełnym- podpisem i do­
kładnym adresem. Redakcja zatrzymuje w  tajemnicy nazwiska 
osób, które sobie nie życzą, żeby ich nazwiska były pod artyku­
łami umieszczone. —  Antoni Kisała: Opis o pasiece jest dosko

nały. Umieścimy. —  Marja Janeczek: Zaopatrzenie przyznano. 
W e wrześniu, ewentualnie z początkiem października b. r. pie­
niądze pani otrzyma. —  Grzegorz Tomcio: W  sprawie zaopa­
trzenia sierót po ś. p. Antonim Starańczuku odnieśliśmy się do 
Izby skarbowej i  po otrzymaniu informacji, udzielimy odpowie­
dzi w „Piaście11. —  Józef Gigoń, Juszczyn ad Maków List wrę­
czyliśmy posłowi Romanowi do załatwienia. —  Wojciech Gą- 
siorek w  Dębnie: Proszę nam napijać, o co się panu rozchodzi, 
to w miarę możności pomożemy. —  Juljan Piuski, Wojnicz: 
Czy wiadoma sprawa załatwiona pomyślnie? —  Franciszek Sza­
fran w  Borzęcinie: W  sprawie ojca proszę się udać do starosty 
w  Brzesku i poprosić o pomoc. —  rielena Juszczak, żona Jó­
zefa, p. Targowiska: JwfeliJSprawa nie załatwiona, proszę nam 
napisać i podać bliższe szczegóły. —  Ludwik Podolecld, Niepo­
łomice: Czy starania odniosły skutek? —  Jędrzej Jeż w Drw.- 
kowie Pustym: Dla cywilnych inwalidów niema rent. —  Stani­
sław Franczak w  Przeczycy Czy gmina otrzymała agencję 
pocztową —  jeśli nie —  donieść. —  Jan Niedojadlo, Franciszek 
Jalkowski: Jeśli dokumentów ministerstwo kolei dotąd nie
zwróciło, napisać posłowi Brodackiemu. — W alenty Szooa, Sko- 
michna Czarna, p. Łętownia: O rekrutacji do Frant ji donosimy 
w  „Piaście11. Proszę się zwrócić z zapytaniem do Urzędu po­
średnictwa pracy w Krakowie, ul. Krowoderska 5. —  Rozalja 
Krawczyn w  Sufczynie: Niestety, hr. Łubieński tak zawsze po­
stępuje, zjeżdża do wsi, zakłada Związek zawodowy rolników, 
naobiecuje pożyczek, tanich nawozów sztucznych i t. p., wyłu­
dzi od ludzi wkładki, ci, zaufawszy mu, wnoszą podania do 
Banku Rolnego o pożyczki krótkoterminowe, których Bank nie 
udziela, a na długoterminowe trzeba czekać miesiącami i nieraz 
napróżno. Najlepiej pędzić ze wsi takich, co obiecują złote 
gruszki na wierzbie. —  Józef Janowski, Wesołów, p. Zakliczyn: 
Proszę pisać wprost do Konsulatu Generalnego Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Chicago —  do liczby spraw 230-27-7. Po ukończe­
niu formalności pieniądze przyjdą. —  Jan Michalik z Lustanic: 
Czy otrzymał pan nareszcie odpowiedź z dyrekcji robót pu­
blicznych? Jeśli nie, napiszcie do posła Brodackiego.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

Cfelopea do nauki przyjmie zakład krawkjcki 
Mielnika, Kraków, ul. Sobieskiego 17, II. p. i  12

Uniew ażn ia się skradzioną książkę wojskową, 
wysławioną przez P. K. U. w  Wadowicach -Fran­
ciszkowi Brożkowi w  Sosnowicach. 1 3

Choroby serca, nerwów, przewodu pokarmo­
wego, reumatyzmu, astma. ŚANATORJUM  „SA ­
LD;*^ Dra Kupczyka, Kraków, ul. Szujskiego 11 

107 2 6

Katalog książek Mojżeszowych, magicznych, 
wróżbiarskich, gospodarczych, rolniczych, powieści 
t innych, bardzo ciekawych i zajmujących książek, 
wysyła na żądanie d a r mo  K sięgarn ia M. W aliła  
W i  rzem yś lu . — Na wysyłkę dołączyć znaczek 
pocztowy. 94 3 3

Gospodarstwo 100 morgów magdeb. pszenne! 
piemi, zaraz do sprzedania. Budynki masywne. 
Inwentarz żywy i  martwy kompletny, Położenie 
przy szosie, od stacji kolejowej 21/2 km. Cena 60.000 
Słtotycli, wpłaty 45.009 złotych. Adres: Władysław 
Kulpiński, Wilkowy a, poczta Kłecko, stacja Olekszyn 
powiat Gniezno, wielkopolska. 110 ł  3

Z a ra z  sp rzed a m  gospodarstwo 19- 
morguwe, z budynkami, obok gościńca rzą­
dowego, 3 kui od miasta Monasterzyska. 
Kościół, szkoła 6-llasowa, sąd, stacja kole­
jowa w  miejbcu, w stronę Buczauui. Cena 
3.100 dolarów. Józef Sitarski, osadnik, Mo­
nasterzyska. 119

f o l w a r k -
obszaru 250 morgów polskich, koło Kutna, 
budynki i  kawał lasu, drzewo zdatne na 
buuowę, ziemia pszenna, taż przy szosie, 
d o  rozp a roe iO W E n ia  najchętniej jednej 
grnpie włościan; może być utworzone 6 —10 
osad. Pożyczki Banku Rolnego zapewnione. 
Zgłoszenia: Poznań^ skrytki pocztowa 1011,

Pieczęcis kauczukowe
Ceny zniżone!

Dla Czytelników „PiastaK 
, oraz Parafij, Stowarzyszeń, 

Urzędów i firm dostarcza

rytownik

J. W alen ta
Kraków, ul. Sławkowska L. 3 (Hotel Saski).

Szyli f, lustra i ramy
poleca najtaniej

S. Mdnac, trików, Siennr 14
naprzeciw jatek 34 7 0

DRZEWKA i KRZEWY
O W O C O W E  i O Z D O B N E
K o chce mieć piękne drzewka i krzewy owocowe 
i ozdobne, jak również wyborowe nasiona warzywne, 
pastewne i kwiatowe, oraz narzędzia ogrodnicze, 
niech je kupi w  najstarszych zakładach ogrodniczych

C. U LR IC H
— istniejących od 1805 r u —

w Warszawie, przy ul. Ceglanej II, djm własny.
Filja składu nasion i narzędzi: ul. Sienkiewicza 11, 

dom własny.
Cenniki na żądanie. Cenniki na żądanie.

96 1 7

Ignacy Cypres
K raków , ul. Szewska L. 13, P, 
wysyła: Mandoliny włoskie po 25 
do 28 zł, — Skrzypco szkolne ze 
smyczkiem22 zł. — łłarmonja 1-rżęd., 
wied. mod., 35 zł, 2-rzęd,, wied. mod,. 
50 zł. — Niklowy „Gre Rostopi* patent 
^łańcuszkiem 13 zł, niklowy płaski ze­
garek słynnej marki ^Enigma4* 22 zł. — 
Klarnet 8 kłap. 38 zł., 10 klap. 45 z!. 
Cennik ilustrowany zegarów i instru­
mentów muzyezn. darmo i opłatnie. 

704 18 0

U n iew ażn ia m  zgubione tymczasowe zaświad­
czenie demobilizacyjńe, wydane przez Dow, 18 p. p. 
na nazwiako R a ch w a ł S tan isław * 123

P e rlm u tte ra  u ltram ary n a
jest bezwzględnie najlepszą i najwydajniejszą farbą 
do bielizny, wanna i celów malarskich. Odznaczona na 
wystawach w Brukseii i Medjoianie złotemi medalami, 

W szędz ie  do n abyc ia ! 697 17 O

U SU W A R A D Y K A L N IE

P R Z E P U K L I N Ę
najzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u  pań, panów 
i dzieci, po osobistem jawieniu się pod dozorem wy­
bitnego lekarza-specjalisty, bandażami nowego, opa­
tentowanego wynalazku swego i pro!, dra Raskai’a. 

Na żądanie prospekty darmo.

M .  T I Ł Ł E M U K N
specjał..ta l wynalazca opal J ntow any s h bandaży 

KF.AKÓW, U L. S Z L A K  39. 103

B o  g p f t l  U aa ia gospodarstwo cśmio- 
morgowe z zabudowaniami gospodaiokiemi 
w Dąbrówce lnfułackiej, powiat Tarnów, 
5 km od stacji kolejowej. —  Wiadomość 
u właściciela: jtaoieja Jamroga w Dą­
brówce -jfu łackiej, p. Tarnów, u/o I
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„ K O S C IA R N IA "
F A B R Y K A  M Ą K I  K O Ś C I A N E J  I  S U P E R F O S F A T O W  

W  R Z E S Z O W I E ,  A L E J A  S I E M IR A D Z K I E G O
poleca sw oje w yroby: 15 8 o

superfosfaty kostne wysokoprocentowe i zaprawiane mączki kostne z gwarancją 
zawartości i dostarcza takowe po cenach przystępnych i  dogodnych warunkach.

„ B Ł I T A “
Zw iązek  spółdzielczy małopolskich hodowców nasion, Lwów, ul* Lelew ela  5A, Telefon 861
reprezentacja wszystkich najwybitniejszych hodowli nasion w Mafopolsce, poleca pierwszorzędnej jakości 
nasiona zbóż ozimych, k walili kowanych przez jednę ze Sekcyj nasiennych, udzielając takowych także 
na kredyt wekslowy, odpowiednio zabezpieczony. „ELITA* jest bezwarunkowo najtańszem  i hez- 
konknrencyjnem źródłem nabywania nasion, które sprzedaje po cenach oryginalnych producentów. 
Dnia 16 sierpnia b. r. otwiera „ELITA* swój IV  Sezonowy Jarmark Nasienny we własnym lokalu.: 1 wów, 

ulica Lelewela L. 5 A. — Szczegółowe prospekty wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 16  0

Walna wiadomo# dla cierpiących!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle reuma- 
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łama­
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne podobne 

,' ^ ' Y  , v  przypadłości usuwa w zupełności stawny i prawdziwy

K H T iO M E N T O L
do n a c ie ra n ia . 070 41 o

Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, ie  p raw ­
dziwy Ichtiomentol fest najlepszym środkiem  tego  

rodzaju.

Główna fabryka prawdziwego ICrtilOMENTOLU ; 

LA B O R A T O R IU M  A P T E K I

s z y m o h a  edelhjuia
w  n r  u .

Wysyła się potitt za pouizadniani mnlmm a i l i l / l iK i  a lls  za zaliczka:
5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za zł I2'50, — 10 flak. z opłaconą 
pocztą cpakow. za 23 zł. — 25 flak. z opłaconą pocztą i opak. za 50 zt.

Szkoła rolnicza żeńska w Albigowej
powiat Łańcut, województwo lwowskie:

Zarząd szkoły rolniczej żeńskiej w  Albigowej zawiadamia, i e  z dniem 15 września 
1927 r. rozpocznie się n o w y  10-miesląozny kurs gospodarczy dla dziewcząt wiejskich.

Program naaki obejmuje:
a) praityczną naukę gospodarstwa kobiecego, t. j.s

1) Kacharstwo i pieczenie;
■i) Szycie, krój, roboty ozdobne;
3) Hodowlę żywego inwentarza domowego;
4) Hodowlo warzyw i drzew owocowych; ,
6) Porządki domowe i  pranie.

b) _ naukę teoretyczną, obejmuj*oą przedmioty ogólno kształcące (religję, język polski, 
historję Polski, raohnnki, wiadomości przyrodnicze, higjenę, śpiew) i  fachowe: (hodowlę 
zwierząt domowych, mleczarstwo, pszczelnictwo, warzywnictwo, sadownictwo, przepisy 
gospodarstwa kobiecego i  t. p.).

.. Oprócz nauki otrzymają uczennice staranne wychowanie, Oparte na zasadach 
religijno-patrjotycznych i  ogładę towarzyską. Celem szkoły jest wyrobienie dziewcząt 
wiejskich na wzorowe gospodynie i  światłe obywatelki.

W iek kandydatek: ukończono lat 16, Do podania należy dołączyć: metrykę, świa­
dectwo nkończenia conajmniej 4 oddziałów szkoły powszechnej, własnoręcznie napisany 
przebieg iyoia i świadectwo moralności. Pierwszeństwo mają dziewczęta, wracające po 
knrsie do gospodarstw rodziców lob własnych.

. Nauka jest bezpłatna. Koszty utrzymania w internacie wynoszą 35 zł miesięcznie. 
Wpisowa 6 złotych.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 10 września 1927 i, 110

Najskuteczniejszym środkiem uśmierzającym

REUMATYZM
tf\M ANI A,BOLE 610WY IZijBÓW, '
JEST WYPRÓBOWANY 

I NAGRODZONY 

M E D A LA M I

7S2 13 n

G © s p ® d a r s f w ©
20 morgów ziem i pszennej i  ży tn ie j, bu ­
dynk i m urow ane, pod dachów ką, w tern
2 m orgi łąk i i w szelka m aszynerja ro ln icza :
3 krowy, 1 koń, 3 Świnio i drób, do miasta 
powiatowego 6 km. szkoła i kościół w miejscu. 
Cena 9.009 złotych.

W illa
w mieście pow iatow em  6 m orgów ziem i 
ogrodowej, w tern 1 m órg łąk i, chlew y, 
stodoła m asyw na, m urow ana. Szkoły, g im ­
nazjum  żeńskie w m iejscu. N adaje  się d ia  
urzędnika. Z wolnej ręk i do sprzedania  
z powodu stosunków  fam ilijnych. Cena po­
dług  ugody.

Na odpowiedź proszę załączyć znaczek 
pocztowy za 30 groszy.

U w p g  a :  A genci wykluczeni. u *

I g n a c y  Ź d a a s s e k
&ąpno. ul. hlowa h. 480 (Poznańskie),

W  Ę G I E L
górnośląski, dąbrowiecki i małopolski 
jakoteż K O K s  hutniczy, górnośląski 
i kąrwiński — dostarcza wagonami 
P8T* na korzystnych warunkach

, ,© P A Ł W,  S p .  z  o .  o d p .
K raków , ul. U ługa  L, 50. Telefon N r 4379.

118.1 a

łtojlepszi: fordy, lakiery, pokosty
dostarcza fabryka 593 25 25

L. Baranowski, Kraków-DednikL Telefon 1112.
Sklep w  Krakowie, plac Matejki L. 6.

TARGI TYGODNIOWE
W BUCZKO W ICACH

powiat Biała- rozpoczną się w poniedziałek 
dnia 6 września b. r. i  odtąd odbywau się 
będą regularnie eo poniedziałek, a w razie 
święta we wtorek.

Przedmiotem sprzedaży będą na razie 
wszelkie środki spożywcze, wyroby ręko­
dzielnicze, przyrządy i  przybory gospodar­
cze, oraz towary łokciowe 

Targi na zwierzęta domowe zostaną uru­
chomione pófuięj.

O tern zawiadamia się, celem jaknaj- 
liczniejszego wzięcia udziału. 102 2 2 

Urząd gminny w  Buczkowicach-



Nr 36 jNiedaielai, ‘dnia 4 wrześnio* 1927 t. 15

JuK ulżyć sobie muterialuis 
ty obecnym trudnym czasie?

H id eślij swój adres i znaczek pocztowy n a  
odpowiedź, a  otrzymasz wyjaśnienie, p_zy 
pom ocy którego możesz, n ie przeszkadzając 
Bobie w sw ych codziennych zajęciach zarobid 
a  łatwością, do 590 złotych m iesięcznie.

Adresować: t° 9 20

J M “, Warszawa, Skrzynka pocztowa 554/21

Instrumenty muzyczne
dęte i smyczko­
we oraz części 
z a p a s o w e  do 
tychże. Stare in­
strumenty na­
prawia, zestraja, 
kupuje lub wy­
mienia na nowe

i. A. Nikiel
K raków  

ul. Szewska 2. 
W sze lk ie j po­
rady  przy za­
kładaniu i kom­
pletowaniu 
spoAw orkiestr, 
udziela bezpła­
tnie, za nade­
słaniem znaczka 
pocztowego.

A D W O K A T 544 44 0

D r FR AN CISZEK BARDEL
b. minister rolnictwa 

prowadzi od 23 lat kancelarię adwokacka

w  spraw ach  cyw ilnych i karnych

w Krakowie, M a ły  Rynek 1

W ydział Rady powiatowej^
w Żywcu

Otwiera w  dnia 15 października b. r. 

drugi

11- m i8s i§ c z n y  kurs
w państw, szkole rolniczej żeńskiej 

w Łodygowicach.
Oplata za utrzymanie w  inter- 

Basie wynosi 30 zł miesięcznie, 
wpisowe 10 zL

Podania o przyjęcie należy wno­
sić do końoa września 1927 r. do 
W ydziału powiatjwcgo w Żywcu,
Trtóry też na żądanie udziela 
feliższycn wyjaśnień, l i i

Komisarz rządu, starosta;

Dr Skwarczyńsbł. J

ALEKSANDRA
DUMASA

Z końcem przyszłego miesiąca ukaże się nasze nowe wydanie dzieł 
Aleksandr^ Dumasa. Dążeniem nasze tu jest rozpowszechnienie tych dzieł 
w  najszerszych kołach. Postanowiliśmy zatem oddać dużą część utworów t\ch 
bezpłatnie. Każdy czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do 
naszego binra niżej dołączony kupon, otrzyma bezpłatnie kompletne wydanie

dzieł Aleksandra Dumasa
w 24 tomach, zawierających około 4.000 stron druku.

Aleksander Dumas jest ąajwiększym powieśoiopisarzem światowej lite­
ratury. Romanse jego, pisane z niebywałem zapierającym dech napięciem, 
ożywione cudownym humorem, nieporównaną fantazją, oraz mistrzowską sztuką 
opowiadania, trzymają każdego czytelnika pod swoim przemożnym wpływem.

Dzieła jego ukażą się w tłumaczeniu bez zarzutu, ładnie wydane 
w  zwykłym książkowym lormacie. Wysyłkę uskuteczni ^ię w kolejności zamó­
wień. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, żądamy po 50 g r  zu tom . 

Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie:
Trzej muszkieterowie. Dwadzieścia lat później. Kawaler de Maison Fouge* 

Mohikanie paryscy. Kapitan Pamphille. Czarny tulipan. Hrabia Monie Christo* 
Kawaler d’HarmenthaI. Anioł Pitou. Kobieta w aksamitnym naszyjniku i t. d.

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 
10 dni. Prosimy nie załączać pieniędzy, względnie znaczków pocztowych.

BIBLIOTEKA RODZINNA
Warszawa, vl, Sienkiewicza L. 1.
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Podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie dzielą Aleksandra Dumasa.

Imię i nazwisko:  ___ ..........................    Ulica: ................

Zawód: -----  Tr -  Miejscowość: . ...__- ______ ,____  ^

   — * j f #
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Najlepsze Najlepsze

" B
we wszelkich wymiarach 
oraz arlykuly w zakres 
len wchodzące — poleca

j R is i s r
fabryka pasów 
m aszyn o w ych

Kraków XXII., ul. Rękawka 13. Telefon 4283.

Dział techniczny pod faehowem kierownictwem

p. Kapolc WURMA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego i długo- 
letniego współpracownika b. lirmy IGNACY WITRM 

113 1 5

Dr Wilhelm Ostsrweli
adwokat w Radłowie

mr powrSeii TWi

m  Pozbyć się bezpiecznie 
'  Srtrejjfzinu i reumatyzmu! *1

r
W  Reumatyzm jes lb  okropna, bardzo rozpowszechniona

choroba, nie oszczędza ani biedaka, ani bogaczu, szuka 
swych ofiar zarówno w ciiac e, jakoteż w  pa acii. — 
Rozmaite są postacie tego ciepienia i wiele Jest chorób, 
określonych różnem mianem, a właściwie jesilo tylko 
reumatyzm. Występują albo bóle w  stawach i w różnych 
częściach ciała, albo leź obrzmienia, skrzywieniu łąk 
i  nóg, kurcze, kłucie, darcie w  różnych częściach cia a, 
nawet osłabieńre wzroku bywa czysto następstwem 
reuma'ycznych i artretycznych cierpień.

Jak wielostronne są nrze'awy choroby, tak też liczne są. wszelkie 
możliwe i niemożliwe środki lecznicze, mikstury, maście i t. p. zachwa­
lane na użytek cierpiącej ludzkości. Większość tyeii środków nie jest 
■w stanie cierpienia wyleczyć, w  najlepszym razie przynoszą one tylko 
chwilową ulgę. 'i o, co my proponujemy, icstlo nieszkod iwa kuracja 
wodą mineralną, która bardzo już wielu cierpiącym p rzyn ios ła  u lgę.

N asza  ku rac ja  jes t doskonała  i  sku tku je  szybko, W  celu 
zdobycia licznych zwolenników, postanow i śmy każdemu, kto do na3 
napisze, p rzes ła ć  zupełn ie  g ra tis  na^zwycźa' interesującą i wielce 
pouczającą książkę zdrojową. A  więe kogo męczą bóle, kto pragnie 
szybko, radykalnie i bezpiecznie pozbyć się swych cierpień, niech jeszcze 
dzisiaj do nas napisze. 19 1 2

August MHrzlte, Eerlirs, WHmersdorf, Btuchsaierslrasse 5. Cddział 39.

C.RYfcLNALNE SZWEDZKIE W IliO W M

„ALFA-LAVALM
są znane v_ świacie ;st]eckarsl(Sm i nie mała sobie równych.

Za najlepsze odtłuszczanie
Za trwałość mechanizmu

Za prostotę konstrukcji
otrzymały przeszło 1.493 najwyższych nagród i odznaczeń  

Przeszło 3,590.009 w irówek „AŁTA-LAtfAIi“ w  utyciu. 
30-letnioi piśmienna g w a r a n c j a  używalności. 

Sprzedał bezproceutowa na 10 rat miesięcznych.
Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, eiektromotorowych 
i parotarbinowych. Dostarczamy wszelkie maszyny w  zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. —  Najlepsze maszjny, 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunti płatności. 
Pod kierunkiem wybitnyca specjalistów inżynierów ndzielamy bezintere­
sownie porad technicznych co do urządzania mleczarń, maślarń i t  p.

Na wystawie rolniczej w  Częstochowie, odbytej w roku 1926, otrzy­
maliśmy złoty medal za wirówki „A1iFA-ŁAVA1im i inno maszyny mlecz.

Ta warz. „A!LFA-LAVAL“ . Sp. z o. o.
Warszawa^ Krakowskie Przedmieście 60 
Oddział w  Poznaniu, ulica Gwarna L. 9

Adres telegr.: Alfalaval 105 1 •

C lU A tfjW IB : O G J r ,O Ł S Z E N
S tro n a  d z ie li Bie na, trzy  szpa lty

Zwykłe ogłoszenie na stronie 3-szpaitowej 1 wiersz mm łub jego miejsce 30 gr I Cała strona 2-szpaltowa w tekście » • • • « • • • • * • •  .300 zj 
W tekście na stronie 2-szpallowej i  wiersz mm . . . . . .  . 75 gr jj Cała strona tytułowa .850 zj
Drobne ogłoszenia za słowo 20 gr, najmniej . . . . . . . . .  2 zl | Cała strona 3-3zpaltowa po tekście • • • * * . • • • • • •  200 zj
Okład tabelaryczny, kolorowe i na ostatniej stronie 500fo drożej. Ogłoszenia tylko z ł  gotówkę. Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawpicize!, .Odpowiedzialny redaktor: Eugepjusa B&eptófe
.i^eionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica jagiellońska L. 10, jx>d jarz^iern Sit, źięmiańakjeg^


